
wości, „zakwestionowane” 
śmietniki zostaną oznaczone 
naklejkami (na pojemnikach 
lub nieodebranych workach) 
czerwonymi naklejkami z 
napisem „zła segregacja!”. 
„Nieprzestrzeganie zasad se-
lektywnej zbiórki odpadów 
skutkować będzie nalicze-
niem podwyższonej opłaty za 
odpady w wysokości  90 zł 
miesięcznie od osoby”- prze-
strzega w swoim komunikacie 
gmina. Brzmi groźnie i część 

mieszkańców zaniepokoiła 
się. Nieo�cjalnie wiadomo, że 

naklejki już się posypały… W 
tej sprawie do naszej redakcji 

zadzwonił jeden z mieszkań-
ców bloku w Krapkowicach.

- Przeczytałem kartkę na 
klatce i mam dużo wątpliwo-
ści oraz obaw – mówi lokator 
jednego z bloków na osiedlu 
1000-lecia. – 90 zł miesięcznie 
kary od osoby to bardzo dużo, 
bo przy czteroosobowej rodzi-
nie to będzie przecież 360 zł, a 
już i sama podstawowa opłata 
jest przecież wysoka, bo to 
miesięcznie ponad 100 zł wy-
chodzi… Obawiam się, że te 

zarządzone kontrole to sposób 
gminy na poszukiwanie dodat-
kowych wpływów do budżetu, 
a szeregowy mieszkaniec blo-
ku, taki jak ja, może mieć bar-
dzo mały wpływ na wyniki tej 
kontroli i kary posypią się jak 
z rękawa. Ja i moja rodzina se-
gregujemy odpady, bynajmniej 
staramy się, ale w przypadku 
budynków wielorodzinnych 
przecież odpowiedzialność bę-
dzie zbiorowa. 

Dokończenie na str. 11.
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„Szanowni mieszkańcy, 
zawiadamiamy, że �rma od-
bierająca odpady komunalne 
z nieruchomości zamieszka-
łych rozpoczęła kontrolę po-
prawności segregacji odpadów  
u źródła” - ulotki tej treści za-
wisły w wielu budynkach wie-
lorodzinnych. Kontrole już 
się rozpoczęły i mają dotyczyć 
miejscowości w całej gminie, 
w tym również domków jed-
norodzinnych i �rm. W ślad 
za kontrolami mają iść sank-
cje �nansowe. W przypadku 
stwierdzonych nieprawidło-

90 zł od osoby za źle posegregowane odpady

Śmiertelny  
finał kąpieli 
Kolejne nieszczęśliwe zdarzenie i kolejna ofiara wody tego lata w 
powiecie krapkowickim. Tragicznego znaleziska dokonano w sobotę 
17 lipca na akwenie „gold”. Nie żyje 50-letni mężczyzna.

Zgłoszenie na numer 
alarmowy wpłynęło kwadrans 
przed godziną 19.00 i doty-
czyło ogrodzonej (prywatnej) 
części zbiornika położonej 
od strony Obrowca. Jest ona 
zamknięta dla osób postron-
nych i można tam wejść tylko 
za zgodą któregoś z właścicieli. 
Zadzwoniła osoba, która za-
uważyła dryfujące w wodzie 
w odległości 4-5 m od brzegu 
ciało. Wystawała tylko część 
głowy…

- Na miejsce zadyspono-
wano dwa zastępy jednostki 
ratowniczo-gaśniczej Państwo-
wej Straży Pożarnej wraz z 

łodziami oraz jednostkę OSP 
z Odrowąża z łodzią, a także 
specjalistyczną grupę wodno-
nurkową z komendy PSP w 
Kędzierzynie–Koźlu, którą 
�nalnie zawrócono, gdyż na-

szym strażakom szybko udało 
się podjąć ciało z wody – wy-
mienia kapitan Przemysław 
Zając z komendy straży pożar-
nej w Krapkowicach.

Dokończenie na str. 2.

Mieszkańców Krapkowic mocno zaniepokoiła informacja o szykowanych kontrolach śmietników – w przypadku stwierdzenia nieprawidłowej lub 
niewystarczającej segregacji odpadów będą naliczane dodatkowe opłaty karne, i to wysokie. 
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 - U mężczyzny stwier-
dzono bladość skóry oraz 
duże zesztywnienie, co 
świadczyło o tym, że na 
pomoc medyczną jest już za 
późno. Przybyły na miejsce 
zespół ratownictwa medycz-
nego stwierdził zgon. 

Jak długo ciało przeby-
wało w wodzie oraz jaka była 
przyczyna zgonu określić ma 
zlecona sekcja. Topielec był 
w kąpielówkach, co sugeru-
je, że mógł zażywać kąpieli, 
śmierć mogła jednak nastą-
pić nie tego dnia, ale wcze-
śniej. Wiadomo, że 50-letni 
mężczyzna (mieszkaniec 
gminy Krapkowice) wędko-
wał. Przy brzegu znaleziono 
bowiem jego rzeczy osobiste 
oraz sprzęt wędkarski. 

- Osoba, która złożyła 
zawiadomienie na numer 
alarmowy, zauważyła po-
zostawione wędki i inne 
rzeczy, zaniepokoiło ją, iż 
od kilku godzin nikogo 
przy nich nie ma. Poprosiła 
więc znajomego, by razem 
obeszli staw i poszukali 
właściciela – relacjonuje 
sierżant Dominik Wilczek z 
komendy powiatowej policji 
w Krapkowicach. - Trochę te 
poszukiwania trwały, dopie-
ro po drugiej stronie akwenu 
zauważyli wystające z wody 
ciało i wtedy zadzwonili pod 
numer alarmowy. 

Na pomoc było jednak 
już za późno. Policja pod 
nadzorem prokuratury wyja-
śnia okoliczności zdarzenia. 

(bes)
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Dokończenie ze str. 1.

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z o. o. w Krapkowicach odwołuje I 
przetarg ustny nieograniczony na najem lokalu użytkowego przy ul. Rynek 12 o pow. 49,24 
m² na działalność handlową w branży dowolnej bez podania przyczyny. Przetarg miał odbyć 

się w siedzibie Spółki ZGKiM przy ul. Rybackiej 9 w dniu 03.08.2021 o godz. 9.00.

OGŁOSZENIE

Policja rozesłała list goń-
czy za podejrzanym doko-
nania potrójnego zabójstwa, 
komendant wojewódzki 
policji w Katowicach do-
datkowo wyznaczył nagrodę 
pieniężną za istotne infor-
macje w sprawie. Jeśli ktoś 
zna miejsce pobytu mężczy-
zny bądź ma informacje na 
jego temat, proszony jest o 
pilny kontakt z Wydziałem 
Kryminalnym Komendy 
Wojewódzkiej Policji w 
Katowicach pod numerem 
telefonu 798 031 306 lub 47 
851 1444. Można dzwonić 
też pod numer Komendy 
Miejskiej Policji w Często-
chowie 47 8581255, a także 
pod numer alarmowy 112.

Do tragedii doszło 10 lip-
ca w miejscowości Borowce 
k. Częstochowy. W domu 
jednorodzinnym znaleziono 
ciała małżeństwa oraz ich 

17-letniego syna. 
O�ary zostały 
zastrzelone. Usta-
lenia śledczych 
wskazują, że 
sprawcą zbrodni 
jest Jacek Ja-
worek. Tuż po 
zabójstwie męż-
czyzna uciekł, 
a prokuratura 
wystawiła za nim 
list gończy.

R y s o p i s : 
wzrost ok. 180 
cm, tęga budowa 
ciała, włosy jasne, 

krótko obcięte, twarz okrągła. 

W chwili zdarzenia Jacek 
Jaworek ubrany był w gra-
natową koszulkę z jasnym 

napisem na przedniej części, 
granatowe spodnie jeansowe 
oraz szarą bluzę dresową (po 
zdarzeniu poszukiwany męż-
czyzna mógł się przebrać). Na 
prawej łopatce ma widoczną 
przez koszulkę narośl o roz-
miarze 5-7 centymetrów. 
Uwaga! Poszukiwany może 
posiadać broń palną! Może 
próbować ucieczki! Może 
zachowywać się agresywnie!

Policja gwarantuje in-
formatorom anonimowość. 
Jednocześnie przypomina się, 
że ukrywanie lub pomoc w 
ukryciu osoby poszukiwanej 
jest przestępstwem i grozi za 
to kara pozbawienia wolności 
do 5 lat.

(bes), fot. Policja

Sprawa jest dziwna, albo-
wiem nie ma tu poszkodo-
wanych ani nie wiadomo do 
końca, jaka miała być meto-
da działania oszustów. Nie 
ma też zawiadomień o prze-
stępstwie. Wiadomo jednak 
na pewno, że ktoś podszywał 
się pod miejscowych mun-
durowych i może próbować 
zrobić to ponownie.

- W piątek 16 lipca 
zgłosiło się do nas 8 różnych 
osób, które otrzymały tajem-
niczy telefon od mężczyzny 
podającego się za funkcjo-
nariusza naszej komendy 
– mówi sierżant Dominik 
Wilczek z krapkowickiej 
komendy policji. – Schemat 
„nawijki” był za każdym ra-

zem ten sam: człowiek ten 
informował, że rzekomo 
zostało wysłane pocztą pol-
ską do tej osoby wezwanie 
do stawiennictwa na ko-
mendę w związku ze sprawą 
prowadzoną wobec grupy 
przestępczej, która miała 
pozyskiwać dowody osobi-
ste i wykorzystywać je na 
szkodę właścicieli. Następ-
nie mężczyzna ten oferował 
możliwość wery�kacji jego 
danych, która miała zmylić 
czujność rozmówcy: pole-
cał, by w trakcie rozmowy 
wybrać w tym celu numer 
112… Odzywała się wtedy 
kobieta podająca się za o�-
cera dyżurnego komendy 

Krapkowice i potwierdzała 
tożsamość śledczego…

Cała sytuacja była jed-
nak „grubymi nićmi szyta” 
- wybierając numer 112, 
dzwoniący nie łączy się z ko-
mendą, ale z Wojewódzkim 
Centrum Powiadamiania 
Ratunkowego: na dyżurce 
krapkowickiej komendy 
nie dyżuruje żadna kobieta; 
wybierając 112, nie rozłą-
czywszy się z poprzednim 
rozmówcą lub nie zawiesiw-
szy rozmowy, nie da się roz-
począć kolejnego połącze-
nia… itd. Krapkowiczanie 
nie dali się wmanewrować 
i albo sami przerywali roz-
mowę, albo negowali to, co 
mówił „śledczy” i w efekcie 

Śmiertelny  
finał kąpieli 

Szukają  
potrójnego zabójcy

Policja oferuje 20 tysięcy złotych nagrody za informacje, które pozwolą zatrzymać poszuki-
wanego Jacka Jaworka lub odnaleźć jego zwłoki. Mężczyzna poszukiwany jest listem gończym 
w związku z tragedią, do jakiej doszło 10 lipca w miejscowości Borowce k. Częstochowy.

A to byli przebierańcy…
Aż 8 zgłoszeń jednego dnia odebrali policjanci z komendy krapkowickiej policji w sprawie 
fałszywych funkcjonariuszy rzekomo prowadzących postępowanie w sprawie grupy przestęp-
czej „pozyskującej dowody osobiste”.

oszust sam się rozłączał. Po-
licja de facto nie wie, jakie 
miały być jego żądania, bo 
żadnych nie przedstawił. Jest 
jednak możliwe, że oszuści 
– bo z pewnością nimi byli 
– będą ponownie próbować 
szczęścia, dzwoniąc do kolej-
nych osób. Policja apeluje o 
ostrożność i rozwagę. 

(bes)
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Jak się dowiedzieliśmy, 
ze śmietnika korzystają 
mieszkańcy pięciu bloków 
stojących przy ulicy Szkolnej 
i Pocztowej. Od czerwca 
bieżącego roku zalegają tu 
drzwi i fotele samochodowe.

- Śmieci chyba czekają, 
aż się same „utlenią” – mówi 
osoba interweniująca.

O wyjaśnienie sytuacji 
poprosiliśmy Czesława 
Trzupka, kierownika zarzą-
dzającego krapkowickim od-
działem Naprzód. Wyjaśnił, 
że drzwi, które znajdowały 
na śmietniku, nie są peł-
nymi drzwiami i posiadają 
one elementy wykonane ze 
szkła. Tego typu odpady nie 
mogą być odbierane podczas 
zbiórki. Powodem jest bez-
pieczeństwo pracowników, 
gdyż pękająca szyba może 
być przyczyną skaleczeń. 

Jeżeli chodzi o fotele 
samochodowe, to nie jest to 
produkt związany z codzien-

nym prowadzeniem gospo-
darstwa domowego. We 
wnętrzu siedziska znajduje 
się gąbka, metale, co rów-
nież wymaga wcześniejszej 
rozbiórki. Tego typu odpady 
należy wywozić na PSZOK.

Zachęcamy wszystkich 
do czytania regulaminu 
zbiórek odpadów wielko-
gabarytowych. Najczęściej 
na stronach urzędowych 

publikowane są szczegółowe 
informacje, jakie odpady 
wchodzą w skład gabarytów, 
a jakie nie.

Mamy nadzieję, że może 
po tym wyjaśnieniu osoba, 
do której należą fotele i 
drzwi, zabierze je ze śmietni-
ka i odwiezie tam, gdzie re-
gulaminowo tra�ć powinny.

(mim), fot. czytelnik

Przypomnijmy, krapkowi-
czanka Beata Świątek, która 
jest dość aktywną internaut-
ką i udziela się na różnych 
pro�lach i portalach, została 
zablokowana przez admini-
stratora pro�li „Burmistrz 
Krapkowic Andrzej Kasiura” 
oraz „Gmina Krapkowice” 
po tym, jak zamieściła tam w 
komentarzu dwa krytyczne 
wpisy. Jeden dotyczył braku 
maseczki u włodarza miasta, 
jego żony oraz innych osób 
reprezentujących gminę pod-
czas imprezy Magiczny Wie-
czór w Baszcie Krapkowice. 
Impreza ta odbywała się w 
pomieszczeniach, ale nie prze-
strzegano tam nakazu zasła-
niania ust i nosa. Drugi wpis 
dotyczył organizacji ruchu w 
Krapkowicach i niebezpiecz-
nych sytuacji na drodze. Tak 
jak pisaliśmy, kobieta złożyła 
o�cjalną skargę w tej sprawie, 
gdyż jak argumentuje, nikogo 
nie obraziła ani nie złamała w 
inny sposób regulaminu Face-
booka, a jedynie odważyła się 
wyrazić słowa krytyki. 

Urząd Miasta i Gminy 
nadesłał nam wyjaśnienia 
zaistniałej sytuacji, w których 
twierdzi, jakoby Beata Świątek 
była pierwszą zablokowaną 
osobą na urzędowych pro�-
lach facebookowych (pani Be-
ata mówiła, że ma wiedzę, iż 
spotkało to również wcześniej 
inne osoby z grona jej znajo-
mych). Poinformował też, że 
konto krapkowiczanki zostało 
na powrót odblokowane po 
jej interwencji. Argumentacja 
mająca wyjaśnić powody, z 
jakich urząd zadecydował 
o tak drastycznym kroku, 
ograniczającym swobodę 
wypowiedzi i komentowania 
zdarzeń przez mieszkańców, 
jest kuriozalna. 

Otóż jak czytamy, ad-
ministrator ten krok podjął 
bardzo niechętnie – „po-
nieważ uważamy, że każdy 
ma prawo do wypowiedzi 
i bardzo cenimy wolność 
słowa. Jednak uważamy tak-
że, że krytyka powinna być 
merytoryczna i nie powinna 
godzić w dobre imię innych. 
Powinna także odnosić się do 
komentowanego posta, a nie 
stanowić drogę najprostszej 
formy „hejtu” z dowolnej 
dziedziny życia lokalnego 
(…) dalece nie na miejscu 
jest komentowanie zachowa-
nia osób biorących udział w 
wydarzeniu, samemu będąc 
na nich nieobecnym. W tym 
przypadku doprowadziło 
to do zdecydowanego znie-
kształcenia rzeczywistości i 
było krzywdzące nie tylko w 
odniesieniu do burmistrza 
Krapkowic. Na takie zacho-
wania nie ma naszej zgody”.

Trudno jednak doprawdy 
uwierzyć, że blokada nastąpi-
ła dlatego, iż osoba komento-
wała wydarzenia, w których 
nie brała udziału… Urząd 
w żaden sposób nie odniósł 
się natomiast do przepisów i 
zaleceń dotyczących przeciw-
działaniu rozprzestrzeniania 
się Covid-19 i nie tłumaczy 
braku maseczek na impre-
zie… Jak czytamy dalej, „nie-
prawdą jest że zablokowanie 
nastąpiło po komentarzu 
dotyczącym przejścia dla pie-
szych przy ulicy Moniuszki. 
Zablokowanie użytkownika 
po prostu sprawiło, że jego 
wszystkie dotychczasowe ko-
mentarze stały się niewidocz-
ne dla innych użytkowników, 
także ten wspomniany wyżej” 
– zatem jednak chodziło o 
maseczki?

Podpisany pod pismem 
zastępca naczelnika Wydziału 
Organizacyjnego, Sportu i 
Turystyki Tomasz Ślęzak do-
dał jeszcze od siebie na koniec 
dwa zdania niepozbawionego 
złośliwości komentarza: 
„liczymy, że redaktorzy „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
przy kolejnych publikacjach 
będą zainteresowani także 
zdaniem przedstawicieli 
Urzędu Miasta i Gminy w 
Krapkowicach. Uważamy, że 
tak jednostronne materiały 
nie stanowią rzetelnego opisu 
rzeczywistości.” 

Taki zarzut jest absurdal-
ny i nie ma odzwierciedlenia 
w rzeczywistości: artykuł nie 
był jednostronny, gdyż zawie-
rał argumentację urzędu wraz 
z cytatami wprost z formalnej 
odpowiedzi UMiG nadesła-
nej Beacie Świątek – pod pi-
smem podpisała się naczelnik 
Małgorzata Meisner, o czym 
informowaliśmy. Dziwi, że 
zastępca naczelnika tego nie 
doczytał. Tak, jesteśmy wciąż 
zainteresowani „zdaniem 
przedstawicieli Urzędu Mia-
sta i Gminy w Krapkowicach” 
przy powstawaniu wszelakich 
publikacji. Inna sprawa, że 
niestety od pewnego czasu 
polityka informacyjna urzędu 
uległa w naszej ocenie duże-
mu pogorszeniu i nie jest ona 
już transparentna. Od około 
roku uzyskanie odpowiedzi 
od burmistrza na trudne bądź 
niewygodne pytania (czy to 
telefonicznie czy mailowo) 
jest niezwykle trudne. Rozu-
miemy, że nikt nie lubi być 
krytykowany, ale krytyka wy-
nika z wolności słowa i mają 
do niej prawo tak media, jak i 
sami mieszkańcy.

Beata Szczerbaniewicz

Urząd tłumaczy się 
z cenzury

Po naszym artykule w wydaniu z 6 lipca „Tylko nie krytykować bur-
mistrza!” urząd miasta w Krapkowicach nadesłał nam wyjaśnienia i 
poinformował, że konto czytelniczki, która ośmieliła się skrytykować 
burmistrza za brak maseczki, zostało odblokowane. Tłumaczenie 
jest jednak zadziwiające.

Drzwi i fotele zalegają na śmietniku od czerwca.

Nie wszystko co duże, 
 jest gabarytem

Nasza redakcja otrzymała zdjęcia od stałego czytelnika (imię i na-
zwisko do wiadomości redakcji), który oburzony był widokiem wala-
jących się w Krapkowicach śmieci wielkogabarytowych. Pracownicy 
firmy odpowiadającej za wywóz niepotrzebnych odpadów nie zabrali 
wszystkiego, bo jak się okazało, nie były to gabaryty.

531-666-333

KUPIĘ  
KAŻDĄ  

TOYOTĘ 
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Wysokość  cen i stawek 
opłat za dostarczaną wodę 
i odprowadzane ścieki 
dzieli się na 3 okresy. Od 
20 lipca 2021 roku do 19 
lipca 2022 roku odbiorcy 
indywidualni zapłacą 3,11 
zł brutto za 1 m3 wody, 
a w stawce opłat abona-
mentowych - 3,65 brutto. 
Pozostali odbiorcy zapłacą 
3,18 zł za 1 m3 wody, w 
stawce abonamentowej 
również 3,65 zł. Za ścieki 
w tym czasie zapłacić trze-
ba będzie 7,86 zł brutto za 
1 m3.

Inne ceny obowiązywać 
będą od 20 lipca 2022 do 19 
lipca 2023. 1 m3 wody dla 
odbiorców indywidualnych 
kosztować będzie 3,13 zł 
brutto (stawka opłaty abo-
namentowej 3,65 zł). Pozo-
stali odbiorcy zapłacą 3,20 zł 
brutto (stawka opłaty abo-
namentowej 3,65 zł brutto). 
Ścieki w tym okresie koszto-
wać będą 7,86 zł brutto dla 
wszystkich odbiorców usług.

W trzecim okresie, tzn. 
od 20 lipca 2023 r. do 19 
lipca 2024 r., za 1 m3 wody 
odbiorca indywidualny bę-

dzie musiał zapłacić 3,14 zł 
brutto, a wstawce abona-
mentowej 3,65 zł. Pozostali 
odbiorcy zapłacą 3,21 zł za 1 
m3 brutto, a w stawce abo-
namentowej 3,65 zł. W tym 
samym okresie wszyscy od-
biorcy zapłacą 7,86 zł brutto 
za 1 m3 odprowadzonych 
ścieków.

Powyższe stawki za wodę 
i ścieki są również zaprezen-
towane w formie przejrzy-
stych tabel na stronie inter-
netowej www.strzeleczki.pl.

(mim)

Gmina strzeleczki

Został wydłużony termin 
składania wniosków w ogło-
szonym przez Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w 
Opolu naborze wniosków o 
do�nansowanie w ramach 
„Ogólnopolskiego progra-
mu �nansowania usuwania 

wyrobów zawierających 
azbest”. 

W przypadku zalega-
nia azbestu na budynku, 
który jest ściśle związany z 
prowadzoną działalnością 
gospodarczą lub rolniczą, 
konieczne jest złożenie do-
kumentów w poszerzonym 
zakresie. Formularze i wnio-

ski dostępne są na stronie in-
ternetowej www.strzeleczki.
pl oraz w siedzibie Urzędu 
Gminy w Strzeleczkach, 
Rynek 4, pok. 112. Dodat-
kowych informacji z ramie-
nia urzędu udziela Klaudia 
Rogosch-Ryczyrz, tel. kon-
taktowy 77 407 66 65.

(mim)

Przyjmowanie wniosków 
wydłużone

Mieszkańcy gminy Strzeleczki chcący skorzystać z dofinansowania na 
usuwanie wyrobów azbestowych mają na to więcej czasu niż dotych-
czas planowano. Wnioski składać można do 23 lipca bieżącego roku.

„Jak wiele wiecie o 
pobliskim Opolu? Warto 
poznawać otaczające nas 
rejony, zwłaszcza, że miasto 
ma wiele ciekawych historii 
do opowiedzenia. Jesteśmy 
pewni, że nasz przewodnik 
zaskoczy was swoją wiedzą” 
– informują organizatorzy. 

W programie wycieczki 
przewidziano spacer po mie-
ście. Można będzie zobaczyć 
m.in. Wieżę Piastowską, 
Domek Lodowy, kościół 
franciszkański, katedrę pw. 
Podwyższenia Krzyża Świę-
tego, synagogę, kamienicę 
czynszową i Muzeum Śląska 
Opolskiego. Przewidziano 
również czas wolny, po czym 
nastąpi przejazd do Muzeum 

Wsi Opolskiej w Opolu-
-Bierkowicach.

Wyjazd spod domu 
kultury w Strzeleczkach 22 
lipca o godzinie 7.30. Koszt 
wynosi 40 zł dla seniorów 
powyżej 60. roku życia, dla 

osób dorosłych do 59. roku 
życia – 45 zł. Szczegółowe 
informacje dotyczące wy-
cieczki oraz zapisy pod nu-
merem 77 466 96 96. 

(mim), fot. (bryan)

Przypomnijmy pokrótce, 
że od kilku miesięcy zamek 
okolony jest siecią ruszto-
wań, gdyż prowadzone są 
prace renowacyjne przy ele-
wacji. Rewitalizacji poddany 
zostanie także taras, a plan 
zakłada też wykonanie izola-
cji fundamentów.

Już niebawem ma ruszyć 
kolejny ważny remont – 
chodzi o fontanną zamkową. 
Stylem architektonicznym 
dopasowana jest ona do cen-
tralnej części budynku sytu-
ującego się po przeciwległej 
stronie. Odkąd spuszczono 
wodę, wyraźnie widać, iż 
płyty betonowe na dnie są 
zniszczone, a masa uszczel-
niająca kruszeje. Remontu 
wymagają również mury 
krawędziowe. W ramach 
prac elementy konstrukcji 
zostaną gruntownie wyczysz-
czone, a w wielu miejscach 

odtworzone zupełnie na 
nowo.

Podświetlenie fontanny 
również zostanie wymie-
nione. Będą też nowe dysze 
wodne. Tuż obok niecki 
znajduje się komora z in-
stalacją elektryczną i pompą 
wody. Plan rewitalizacji 
zakłada utworzenie nowego 

zaplecza technicznego w in-
nym miejscu.

Do�nansowania na 
kolejne etapy rewitalizacji 
zamku w Mosznej pochodzą 
ze specjalnego programu 
polsko-czeskiego.

(mim), 
 fot. Moszna Zamek

Nowe ceny za 
wodę i ścieki

Fontanna do remontu

Cudze chwalicie, swojego 
nie znacie

W gminie Strzeleczki obowiązują nowe taryfy za pobór wody i odprowadzanie 
ścieków.

Elementy fontanny zostaną gruntownie wyczyszczo-
ne, a w wielu miejscach odtworzone na nowo.

Wodę już spuszczono, teraz można przystąpić do niezbędnych prace 
konserwatorskich. Już za niedługo będzie można ujrzeć pierwsze 
efekty remontu fontanny przy zamku w Mosznej.

Od 20 lipca weszły w życie nowe taryfy dla zbiorowego zaopatrzenia 
w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków na terenie gminy Strze-
leczki na okres 3 lat.

Podczas wycieczki zobaczyć będzie można m.in. Wie-
żę Piastowską, kościół franciszkański i katedrę. 

Gminny Ośrodek Kultury w Strzeleczkach wraz z gminą i biblioteką 
organizują wycieczkę dla seniorów. To dobra okazja, aby zmotywo-
wać starszych do wyjścia z domu.

Zarząd DFK Strzeleczki 
przy wsparciu �nansowym 
gminy chce zabrać seniorów 
w rejs po Odrze. Na ten cel 
wójt Marek Pietruszka prze-
znaczył 4 tysiące zł. Wyda-
rzenie będzie miało miejsce  
27 i 28 lipca. Lokalny samo-
rząd regularnie wspiera tego 
typu inicjatywy, za co miesz-
kańcy są bardzo wdzięczni.

- Cieszymy się, że mo-
gliśmy wesprzeć organizację 
tego przedsięwzięcia, ponie-
waż zapowiada się ciekawa 
inicjatywa, a przekazana 
przez gminę dotacja stanowi 
ponad połowę przewidzia-
nych kosztów - mówi Ma- rek Pietruszka, wójt gminy 

Strzeleczki. 
(mim)

Dotacja przyznana
Samorząd gminy Strzeleczki przeznaczył dotację na potrzeby lokalnego 
koła DFK. Dzięki temu seniorzy będą mogli udać się w rejs po Odrze.

Zarząd DFK Strzeleczki przy wsparciu �nansownym gmi-
ny zabierze w rejs po Odrze należących do koła seniorów.
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Również w odniesieniu do 
zabudowanych okienek piwnic 
otrzymaliśmy zapewnienie, że 
interwencja zostanie rozpatrzo-
na 

- Temat jest znany w ZDW 
– prawdopodobnie ta sama 
osoba zgłosiła sprawę naszemu 

pracownikowi. W najbliższy 
poniedziałek na wizji lokalnej w 
Krapkowicach będzie naczelnik 
wydziału budowy wraz z kie-
rownikiem budowy i postarają 
się znaleźć rozwiązanie – infor-
muje Arkadiusz Branicki.

(bes), fot. czytelnik

- Opóźnienie, opóźnie-
niem, wszyscy już mamy dość 
tej przebudowy, ale żeby ona 
przynajmniej była dobrze 
realizowana… - narzekał pan 
Krystian (nazwisko znane 
redakcji). – Po modernizacji 
chodnika pod moim domem, 
został on podniesiony i mamy 
zabudowane teraz okienka do 
piwnic, przez które wsypywa-
liśmy węgiel. Kiedy zwróciłem 
na to uwagę panom budow-
lańcom, trochę obcięli to 
obrzeże, ale to i tak za mało i 
z okienka skorzystać się nie 

da. Robotnik powiedział, że 
jak chcę, to mogę sobie inter-
weniować u zleceniodawcy, 
więc zadzwoniłem do Za-
rządu Dróg Wojewódzkich. 
Nic jednak nie zdziałałem. 
Urzędnik, z którym rozma-
wiałem, tłumaczył mi, że po 
modernizacji jest lepiej, a my 
tego nie doceniamy… Bardzo 
proszę o interwencję ze strony 
gazety, bo zwykły człowiek, 
jak widać, nic nie wskóra.  
   Interwencję przekazaliśmy 
wraz z dokumentacją zdjęcio-
wą do ZDW. W międzyczasie 

(następnego dnia) otrzymali-
śmy jednak kolejną interwen-
cję mieszkańca ulicy Opolskiej 
dotyczącą niemalże tego 
samego miejsca – po silnych 
opadach deszczu, jakie miały 
miejsce 13 lipca. Czytelnik 
nadesłał nam zdjęcia zalanej 
wodą ulicy opatrzone komen-
tarzem - „taka oto rzeczka two-
rzy się po 15 minutach ulewy 
i płynie z ulicy Opolskiej ulicą 
Drzymały w  dół. Niestety ale 
podczas remontu ulicy Opol-
skiej chyba ktoś zapomniał 

zaprojektować kanalizację prze-
ciwdeszczową”.

O komentarz w obu 
sprawach zwróciliśmy się do 
biura prasowego ZDW. Do 
interwencji odniósł się rzecznik 
Arkadiusz Branicki.

- Budowa wciąż trwa – przy-
pomina przedstawiciel ZDW 
i uspokaja: - niezakończone są 
również prace kanalizacyjne 
– a droga na wspomnianym 
odcinku posiada tylko warstwę 
stabilizacyjną, więc trudno, aby 
wszystko działało poprawnie. 

- W nowej sytuacji - 
jaka z jednej strony wynika 
z trwającej pandemii ze 
wszystkimi jej negatywnymi 
skutkami, z drugiej zaś z 
zapowiadanych programów 
unijnych i krajowych - bliska 
współpraca samorządów w 
okresie przygotowywania no-
wych strategii jest wyjątkowo 

ważna - podkreśla starosta 
krapkowicki Maciej Sonik. 

To na zaproszenie jego i 
wicestarosty odbyło się dru-
gie w ostatnich tygodniach 
spotkanie samorządowców. 
Uczestniczyli w nim wszyscy 
wójtowie i burmistrzowie - 
burmistrz Krapkowic Andrzej 
Kasiura, burmistrz Gogolina 

Joachim Wojtala, burmistrz 
Zdzieszowic Sybila Zimer-
man, wójt gminy Strzeleczki 
Marek Pietruszka oraz wójt 
gminy Walce Marek Śmiech. 
Podczas spotkania padła 
deklaracja, że jeszcze przed 
końcem wakacji dojdzie do 
kolejnych rozmów. 

(nika)

Roboczo o współpracy 
Nowe perspektywy wynikające z przygotowywanych programów i 
strategii oraz przystąpienia naszego powiatu do Aglomeracji Opol-
skiej były tematem kolejnego roboczego spotkania samorządowców 
z naszego powiatu. 

Włodarze z powiatu krapkowickiego wzięli udział w spotkaniu roboczym.

Przebudowa budzi kontrowersje
W ostatnim wydaniu „TK” informowaliśmy o perturbacjach i opóźnieniach w modernizacji ulicy Opolskiej w 
Krapkowicach. Po publikacji zgłosił się do nas jeden z mieszkańców tejże drogi, zgłaszając kolejne „felery”.

Po deszczu ulicą spływała rzeka wody. I jak tu przez takie okienko wrzucić węgiel?

Dziękujemy wszystkim, którzy w tak bolesnych 
dla nas chwilach dzielili z nami smutek, 
żal, okazali wielkie serca i życzliwość oraz 
uczestniczyli tak licznie we mszy św. i ceremonii 

pogrzebowej naszego ukochanego 

Ojca, Dziadka (wszystkich nas) 

 i Pradziadka 

śp. Bogusława Wojtusia
Księdzu sprawującemu liturgię pogrzebową, 
wójtowi gminy Strzeleczki wraz z 
przewodniczącym i radnymi, harcerzom, którzy 
tak licznie przybyli i pełnili wartę honorową, 
delegacjom LZS Racławiczki i Partnerstwa 
Borów Niemodlińskich, przedstawicielom klubu 
KS Zdrowie oraz licznym delegacjom, rodzinie, 
przyjaciołom, sąsiadom, koleżankom i kolegom, 
nauczycielom i uczniom oraz wszystkim licznie 
zgromadzonym składamy serdeczne „Bóg zapłać”

Pogrążona w żałobie rodzina

„Kiedy umiera Dobry Człowiek,  
to jakby umarł cały świat”
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Gmina krapkowice

W 2015 roku nie udało 
się, ale i konkurencja była 
wtedy znacznie większa, i wieś 
jeszcze bardziej wypiękniała 
od tego czasu, więc teraz ma 
wszelkie szanse na podium. 
Zgłoszenia do XXIV edycji 
prestiżowego konkursu do-
konała gmina. W tym roku o 
tytuł najpiękniejszej rywalizo-
wać będzie 11 sołectw, w ka-
tegorii projektów odnowy wsi 
zgłoszeń było natomiast 13. 

- Dla nas nasza wieś jest 
najpiękniejsza niezależnie od 
wyników konkursu, ale wie-
rzymy, że tym razem jeśli na-
wet nie zdobędziemy pierw-
szego miejsca, znajdziemy się 
przynajmniej na podium - 
mówi sołtys Damian Kluczny. 
– Szczerze, to nie wiem nawet, 
jakie są w tym roku nagrody, 
to nie jest nasza motywacja, 
choć na pewno gotówka by 
się przydała – oczywiście na 
dalsze upiększenia. W Odno-
wie Wsi działamy już od 2013 
roku, cały czas coś się robi, są 
nowe pomysły, ale nigdy nie 
jest tak dobrze, żeby nie mo-
gło być jeszcze lepiej…

Komisja konkursowa oce-
nia aktywność i zaangażowanie 
społeczności lokalnych w pro-
ces odnowy wsi oraz estetykę i 
dbałość o zachowanie i kształ-
towanie krajobrazu wiejskiego, 
ładu przestrzennego oraz archi-
tektonicznego. Przybyli do Dą-
brówki Górnej goście z Urzędu 
Marszałkowskiego najpierw 
obejrzeli przygotowaną na ten 
temat prezentację multime-
dialną. Potem przedstawiciele 
rady sołeckiej oraz Stowarzy-
szenia Odnowy i Rozwoju Wsi 
Dąbrówka Górna oprowadzili 
ich po miejscowości. Pokazali 
m.in. zmodernizowane boisko 
sportowe, a także pięknie od-
nowione w ramach projektu 

Stowarzyszenia Odnowy i 
Rozwoju Wsi boisko szkolne, 
teren rekreacyjny nad stawem, 
wizytowali też Regionalną Izbę 
Tradycji powstałą z inicjatywy 
rodziny Nowak.

Sołtys Dąbrówki Górnej 
podkreśla, że wieś pięknieje 
staraniem mieszkańców. Pręż-
nie działa tu wiele organizacji, 
które współdziałają ze sobą. 
Obok Stowarzyszenia Odno-
wy i Rozwoju Wsi są to m.in. 
strażacy, sportowcy czy działa-
cze Mniejszości Niemieckiej.

Na rozstrzygnięcie kon-
kursowe trzeba poczekać do 
jesieni.

(bes), fot. sołectwo 
Dąbrówka Górna

Podczas ostatniej sesji 
rady miejskiej, jaka odby-
ła się 24 czerwca, podjęte 
zostały dwie uchwały w tej 
sprawie. Pierwsza z nich 
dotyczy wyrażenia zgody 
na utworzenie Społecznej 
Inicjatywy Mieszkaniowej 
Krapkowice sp. z o.o, której 
jedynym udziałowcem bę-
dzie gmina Krapkowice. Jak 
czytamy w treści uchwały, 
„podstawowym celem go-
spodarczym spółki jest bu-
dowanie domów mieszkal-
nych oraz ich eksploatacja 
na zasadach najmu zgodnie 
z przepisami ustawy z dnia 
26 października 1995 r. o 
niektórych formach popie-
rania budownictwa miesz-
kaniowego”. Mieszkania 
mają zostać wybudowane na 
gruncie gminnym, a wkład 
pieniężny gmina ma wnieść 
do spółki w postaci kwoty 
otrzymanej z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Miesz-
kalnictwa.

Druga z uchwał to „wy-
rażenie zgody na złożenie 
wniosku o wsparcie ze środ-
ków Rządowego Funduszu 
Rozwoju Mieszkalnictwa 
na s�nansowanie objęcia 
udziałów w nowo tworzo-
nej Społecznej Inicjatywie 
Mieszkaniowej Krapkowice 
sp. z o.o.”.

SIM-y to nowy pomysł 
rządu na poprawę sytuacji 
mieszkaniowej w Polsce. 
Mówiąc w dużym skrócie, 
to społeczne budownictwo 
czynszowe dla małżeństw 
o niewysokich dochodach, 

których nie stać na kredyty. 
Z założenia lokatorom mają 
również przysługiwać do-
płaty do czynszu w ramach 
programu „Mieszkanie na 
Start”, niższy czynsz ma być 
możliwy do 15 lat i ma być 
niższy średnio o 50 proc. 
od tego rynkowego. Przewi-
duje się również możliwość 
wykupu lokali na własność 
przy wpłacie co najmniej 
20-25 proc. kosztów budo-
wy mieszkania po upływie 
20-30 lat…

- Społeczne Inicjatywy 
Mieszkaniowe to w pewnym 
sensie nowy, odświeżony 
pomysł na Towarzystwo 
Budownictwa Społecznego, 
a to już mieliśmy w Krap-
kowicach – mówi prezes 
ZGKiM-u w Krapkowicach 
Józef Piosek. - Zasadnicza 
różnica jest taka, że w TB-
S-ach lokator nie mógł stać 
się właścicielem, a tu będzie 
taka możliwość. 

Koncepcja jest taka, że 
podobnie jak to miało miej-
sce dawniej z TBS-ami, SIM 
ma być powiązany z krapko-
wickim ZGKiM-em, choć 
szczegóły tych powiązań nie 
są jeszcze ujawniane. 

Póki co spółki jeszcze nie 
ma. Kolejnym krokiem do 
jej powstania będzie wnio-
sek, jaki ma złożyć burmistrz 
do Rządowego Funduszu 
Rozwoju Mieszkalnictwa o 
bezzwrotne do�nansowanie 
w wysokości 3 mln zł na 
wkład własny. Taki wniosek 
ma zostać złożony do końca 
lipca br. Na jego rozpatrze-

nie rządowy fundusz ma 60 
dni. Oprócz tego w ramach 
do�nansowania przewidy-
wane są również m.in. pre-
ferencyjne kredyty udzielane 
przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego i granty z Fun-
duszu Dopłat dla gmin w 
wysokości do 35% kosztów 
inwestycji.

- Plan jest taki, że spółka 
się zawiąże po otrzymaniu 
pieniędzy z Rządowego Fun-
duszu Rozwoju Mieszkalnic-
twa, ma na to pół roku czasu 
od ich przyznania – mówi 
prezes Piosek. – To jest też 
czas na przeprowadzenie 
ankiet dla osób zaintere-
sowanych mieszkaniami, 
z których wynikać będzie, 
jakie te lokale mają być oraz 
na pozyskanie partycypan-
tów w postaci osób �zycz-
nych i prawnych. To mogą 
być również zakłady pracy, 
zainteresowane posiada-
niem mieszkań służbowych. 
Mając to wszystko, można 
będzie przystąpić do przygo-
towania koncepcji i projektu 
budowlanego. W wariancie 
optymistycznym, zakładając, 
że nie byłoby jakichś pertur-
bacji, budowa mogłaby roz-
począć się już w roku 2022, 
a zakończyć w 2033.

Ile miałoby być mieszkań 
i gdzie miałyby zostać wybu-
dowane? O tym póki co się 
nie mówi, wiadomo jednak, 
że chodzi o tereny miejskie. 

Do tematu wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz

Chodzi o lipy rosnące 
wzdłuż ulicy ks. Koziołka – 
naprzeciwko stacji benzynowej 
Shell. W ich sprawie zadzwonił 
z interwencją do naszej redakcji 
czytelnik:

- Przejeżdżałem ulicą księ-
dza Koziołka i zauważyłem, 
że na drzewach pojawiły się 
pomarańczowe oznaczenia, 
podejrzewam, że już zapadła de-
cyzja o kolejnej wycince – mówił 
mieszkaniec gminy Krapkowice 
(imię i nazwisko do wiadomości 
redakcji). – Jestem zbulwerso-
wany, przecież te drzewa źle nie 
wyglądają! Nie zasłaniają też wi-
doczności, droga jest szeroka… 
Komu znów przeszkadzają? Sto-
lica naszego powiatu z pięknej 
i zielonej z roku na rok robi się 
coraz bardziej „łysa”, betonowa, 
wszędzie są wycinki, ulica za 
ulicą, to jakaś kompletna para-
noja, mam wrażenie, że władze 
naszego miasta zwalczają drzewa 
na ulicach. A skutkuje to nie 
tylko tym, że robi się coraz bar-
dziej brzydko, zaczyna brakować 
zielonych płuc oczyszczających 
spaliny, drzewa nie chłodzą już 
ulic, wszędzie robi się betonowa 
„patelnia”. W innych miastach 
sadzą drzewa, wyczytałem, że w 
Opolu przez środek ulicy Ozim-
skiej ma być poprowadzony pas 
zieleni z drzewami. Brawo dla 
Opola, niestety jestem załamany 

polityką włodarza Krapkowic w 
tym względzie. Może jeszcze ktoś 
się opamięta i cofnie tę decyzję, 
zachęcam radnych naszego mia-
sta do dyskusji na ten temat, by 
się zastanowili, co władze miasta 
chcą osiągnąć przez te wszystkie 
wycinki. Gdzie są nowe nasadze-
nia? Na pewno gdzieś są, ale w 
takich miejscach, że tych drzew 
nie widać, jadąc przez miasto, a 
one są potrzebne przy ulicach, 
tam gdzie są spaliny i kurz…

O wyjaśnienia w sprawie 
zwróciliśmy się do admini-
stratora drogi – Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w Opolu. Po-
twierdziło się, że 6 lip jest do 
wycięcia. Wnioskodawcą jest 
Urząd Miasta i Gminy w Krap-
kowicach.

- 1 lipca otrzymaliśmy pi-
smo od burmistrza z prośbą o 
dokonanie przeglądu drzewosta-
nu i niezbędnych cięć na tej uli-
cy – wyjaśnia Teresa Kubalańca z 
ZDW w Opolu. - Taki przegląd 
został dokonany 9 lipca i wyty-
powano częściowo obumarłe 
drzewa, jako zagrażające bezpie-
czeństwu. Wniosek o decyzję o 
wycince jest w trakcie przygoto-
wania. Decyzję podejmie bur-
mistrz. Opinię w tej sprawie ma 
też wyrazić Regionalna Dyrekcja 
Ochrony Środowiska i jeżeli nie 
będzie przeciwwskazań, jesienią 
lipy zostaną wycięte. 

Z krajobrazu Krapkowic 
znikną zatem faktycznie kolejne 
drzewa. I na tym się pewnie nie 
skończy.

(bes)

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

Gminna spółka wybuduje 
mieszkania

W Krapkowicach ma powstać Społeczna Inicjatywa Mieszkaniowa 
– spółka, która wybuduje domy mieszkalne na wynajem z niższym 
czynszem z możliwością wykupu na własność. Co ważne, takie spółki 
mogą uzyskać duże wsparcie – m.in. z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Mieszkalnictwa.

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Czy Dąbrówka Górna 
będzie najpiękniejsza?

Sołectwo już drugi raz wystartowało w konkursie Piękna Wieś Opolska. W piątek 
9 lipca wizytowała je komisja z Urzędu Marszałkowskiego. Trzymamy kciuki!

Komisja odwiedziła m.in. Regionalną Izbę Tradycji. 

Podobno lipy są częściowo obumarłe i zagrażają bezpieczeństwu… 

I znów będą wycinać
W Krapkowicach szykuje się kolejna wycinka drzew – tym razem w 
alei lipowej przyległej do placu Eichendorffa. Podobno drzewa są w 
złym stanie… choć wcale tego po nich nie widać.
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Błogosławiony Czesław 
nabrał koloru

Intensywne przygotowa-
nia do odpustu para�alnego 
rozpoczęły się już kilka mie-
sięcy temu. Przed Wielka-
nocą administrator para�i 
ksiądz Tomasz Gierga zawiózł 
�gurę błogosławionego Cze-
sława do artysty-konserwa-
tora z Raciborza. Wykonana 
z jasnego drewna rzeźba zo-
stała poddana gruntownej 
renowacji i pomalowana. 
Teraz patron ma srebrno-
-biało-czarną szatę, jak na 
prawdziwego dominikanina 
przystało.

- Błogosławiony Czesław 
pojechał do sanatorium i 
jak widać nabrał koloru – 
żartował podczas ogłoszeń 
para�alnych ksiądz Tomasz. 
- Wrócił do domu inny, ale to 
wciąż ten sam błogosławiony.

Staraniem księdza ad-
ministratora do para�i w 
Górażdżach udało się do-
datkowo sprowadzić certy�-
kowaną kopię obrazu Jezusa 
Miłosiernego z krakowskich 
Łagiewnik. Z kolei w bocznej 
kaplicy ufundowano zupełnie 
nowy ołtarz. Na jego mensie 
umiejscowiono relikwie św. 
Jana Pawła II, a także dwie 
�gury śląskich patronek – św. 
Jadwigi i św. Barbary.

Od maja w para�i uro-
czyście obchodzi się każdy 
13. dzień miesiąca, który 
poświęcony jest Matce Bo-
skiej Fatimskiej. Pojawił się 
pomysł zakupu �gur trojga 
dzieci fatimskich, które pod-
czas wieczornych nabożeństw 
mogłyby stać obok �gury 
Matki Bożej. Pieniądze na 

ten cel miały być zbierane 
aż do końca tego roku. Ku 
zaskoczeniu wielu, już w 
lipcu �gury stanęły w prezbi-

terium. Jak się okazało, zna-
lazły się dwie rodziny, które 
ufundowały dwa gipsowe 
wizerunki i tylko jedną �gurę 
para�anie muszą spłacić. 

Tegoroczny odpust ku 
czci błogosławionego Cze-
sława powiązany był także 
z misjami para�alnymi, 
które zasadniczo powinny 
odbywać się co 10 lat. Z tej 
okazji wierni zaproszeni byli 
do udziału w triduum ku czci 
swojego patrona. Od 14 lipca 
przez trzy dni odprawiane 
były msze święte z nabożeń-
stwem i kazaniem. Wygłosili 
je m.in. budowniczy świątyni 
ks. Stanisław Dworzak, a 
także duszpasterz młodzie-
ży ks. Michał Kaczówka i 
notariusz kurii opolskiej 
ksiądz Mateusz Dąbrowski. 
Zwieńczeniem odpustu 
była uroczysta koncelebra w 
niedzielę o godzinie 11.00. 
Mszy świętej przewodniczył 
ks. Krzysztof Pustelak, pro-
boszcz para�i św. Mikołaja w 
Krapkowicach. Tego samego 
dnia o godzinie 19.00 wierni 
modlili się w intencji swoich 
zmarłych.

Michał Mandola

- Od kilku lat bezsku-
tecznie prosimy się o utwar-
dzenie naszego podwórza, 
może gazeta nam w tym po-
może? – pytał Kamil Swobo-
da. - Mamy taki problem, że 
wejście do naszego budynku 
znajduje się od podwórza, 
latami chodziliśmy po kle-
pisku, gdzie po deszczach 
robiło się błoto, w końcu 
doczekaliśmy się utwardze-
nia – ale nie kostką, tylko 
frezowinami asfaltowymi, co 
w efekcie jeszcze pogorszyło 
sytuację.

Interwencja dotyczy 
budynku nr 67 przy ulicy 
Krapkowickiej. Jego loka-
torzy od kilku lat proszą o 
wymianę frezowin na kost-
kę, gdyż niepokoi ich to, że z 
podwórza się mocno kurzy:

- Z tego co czytałem, ta-
kie frezowiny często są tok-
syczne, a my ten pył mamy 

wszędzie – na parapetach, 
w mieszkaniu, na stole, na 
talerzach, na tym co jemy, 
no i w płucach oczywiście… 
Nie da się nie otwierać okien 
– dowodzi nasz czytelnik. – 
Na parapecie osadza się tego 
gruba warstwa, kiedyś nawet 
pozbierałem ten pył do wo-
reczka i zaniosłem pokazać 
do urzędu. Pisaliśmy pisma 
w tej sprawie, ale odpowiedź 
jest taka, że nie ma pieniędzy 
na utwardzenie naszego po-
dwórza i że rada decyduje o 
�nansach. Chciałbym zatem 
zwrócić publicznie uwagę 
na nasz problem, bo już nie 
wiemy, gdzie jeszcze i jak 
prosić. Nie każdego stać na 
mieszkanie własnościowe, 
choć w urzędzie usłyszałem, 
że mogę sobie takie przecież 
kupić…

O komentarz w tej spra-
wie i z zapytaniem o możli-
wość rozwiązania problemu 

zgłoszonego przez lokatorów 
budynku nr 67 w Gogolinie 
zwróciliśmy się do Urzędu 
Miejskiego w Gogolinie. 

(bes)

Urząd wyjaśnia 
21 czerwca mieszkańcy 

ul. Krapkowickiej 67 w 
Gogolinie zwrócili się do sa-
morządu w sprawie poprawy 
nawierzchni na podwórku. 

Pismem z dnia 8 lipca po-
informowano mieszkańców, 
że dokonano wyceny prze-
prowadzenia utwardzenia 
przedmiotowego podwórka 
z kostki betonowej „używa-
nej” 200 m2 (pozyskanej 
z demontażu chodników 
gminnych) koszt inwestycji 
wyniesie 30 tys. zł. Aktual-
nie na 2021 r. budżet gminy 
Gogolin nie przewiduje wy-
datkowania tak dużej sumy 
na remont. Poinformowano 

Dla kierowców wyzna-
czono objazd w ciągu ulicy 
Kamiennej (na tzw. Waj-
chach). Przejście dla pie-
szych zostanie zapewnione 
przez wykonawcę robót. 
Przechodzący są proszeni 

o zachowanie szczególnej 
ostrożności. Niewykluczo-
ne, że termin zamknięcia 
przejazdu może ulec zmia-
nie.

(mim), fot. (bes)

W minionym tygodniu 
naszą redakcję odwiedził 
mieszkaniec Gogolina (jednej 
z ulic w środku miasta), któ-
ry przyniósł ze sobą mokry 
jeszcze �ltr do oczyszczania 
wody, jaki właśnie wymienił 
w swoim domu:

- Zdecydowałem się za-
łożyć �ltry do oczyszczania 
wody, ponieważ, jak wszyscy 
wiemy, nie jest ona dobrej 
jakości, średnio co 2-3 mie-
siące muszę je wymieniać, bo 
są całe zakamienione – mówi 
nasz czytelnik (imię i nazwi-
sko znane redakcji). - Tym 
razem jednak wyjmując 
�ltr oniemiałem: kamień to 
nie wszystko, �ltr jest cały 
z brunatnego osadu, jakby 
wodociągiem płynęło szam-
bo, a nie woda. Przyniosłem 
pokazać, aby ludzie z Gogo-
lina zobaczyli, co piją, jeśli 
nie mają �ltrów. To jest szok. 
Temat jakości wody w Gogo-
linie powraca i wielokrotnie 
byliśmy zapewniani, że speł-
nia ona parametry jakości. 
Patrząc na ten �ltr, trudno 
mi w to wierzyć. 

Z zapytaniem o wyjaśnie-
nie w sprawie jakości wody 
w Gogolinie zwróciliśmy się 
pisemnie do Komunalnego 
Przedsiębiorstwa Komu-
nalnego w Gogolinie. W 

załączeniu 
pr ze s ł a l i -
śmy zdjęcie 
�ltra.

A oto 
treść otrzy-
manej od-
powiedzi:

„Jakość 
wody w 
wodociągu 
w Gogo-
linie jest 
stale kon-
trolowana 
w ramach 
monitorin-
gu kontro-
lnego przez 
instytucje 
zewnętrz-
ne, jak i we-
wnęt r zn ie 
przez pra-
cowników KPW Gogolin Sp. 
z o.o. Wyniki kontroli jedno-
znacznie wskazują, że woda 
spełnia wszystkie parametry 
i wartości parametryczne 
zgodnie z Rozporządzeniem 
Ministra Zdrowia z dnia 07 
grudnia 2017 r. w sprawie 
jakości wody przeznaczonej 
do spożycia przez ludzi.

Z informacji posiadanych 
przez KPW Gogolin Sp. z 
o.o. wynika, że część miesz-
kańców posiada własne ujęcia 

wody w postaci studni głębi-
nowych, w których Spółka 
nie przeprowadza kontroli 
jakości parametrów wody, a 
które znacząco negatywnie 
mogą wpłynąć na stan we-
wnętrznej instalacji wodnej.

Z poważaniem Adam 
Gacka KPW Gogolin spółka 
z o.o.”.

Mieszkaniec, o którym 
mowa, korzysta jednakże z 
wody sieciowej…

(bes)

Przejazd kolejowy 
zamknięty

Trzeba się liczyć z utrudnieniami drogo-
wymi w centrum Gogolina. Od 19 lipca od 
godz. 8.00 do 10 sierpnia do godz. 20.00 
planowane jest zamknięcie przejazdu ko-
lejowo-drogowego na ul. Krapkowickiej.

Nie chcą frezowin
Do redakcji „TK” zgłosił się mieszkaniec wielorodzinnego budynku komunalnego w Gogolinie skarżący się na stan podwórza, które utwardzone 
zostało przy użyciu frezowin. Obawy lokatorów budzi możliwość szkodliwości wpływu pyłu na ich zdrowie.

Do kościoła w Górażdżach wróciła gruntownie odrestaurowana figura 
patrona świątyni - błogosławionego Czesława. Prace konserwatorskie 
wykonano ze względu na uroczystości odpustowe, które parafianie 
przeżywali w ubiegłym tygodniu.

Figura błogosławionego 
Czesława, patrona gó-
rażdżańskiej para�i, zo-
stała odrestaurowana. 

Tak wygląda �ltr wody w Gogolinie po 
niecałych trzech miesiącach użytkowania.

Woda czy ściek?

Mieszkańcy Gogolina skarżą się na złą jakość wody w kranach. Ostat-
nio się pogorszyła. Jaka jest tego przyczyna, zapytaliśmy w spółce 
Komunalne Przedsiębiorstwo Wielobranżowe Gogolin.

mieszkańców, że wniosek 
zostanie przedstawiony do 
prowizorium budżetu na 
2022 r. i zrealizowany może 
być po uzyskaniu akceptacji 
Rady Miejskiej w przyszłym 
roku. Jednocześnie poinfor-
mowano, iż z uwagi na pla-
nowane zmiany w ustawie 
prawo wodne może zostać 
nałożony na właściciela 
gruntu „podatek od desz-
czu” - czyli opłata ponoszona 
za zmniejszenie naturalnej 
retencji opadowych i rozto-
powych. Należy mieć zatem 
na uwadze, że naliczony 
„podatek od deszczu” może 
przełożyć się na zwiększenie 
opłat czynszowych za lokale 
komunalne. 

Ponadto należy zauwa-
żyć, że destrukt asfaltowy nie 
jest odpadem toksycznym, 
ale posiada najlepsze właści-
wości materiału sypkiego, 
którym można skutecznie 

utwardzić drogi dojazdowe 
do garaży oraz miejsca na-
wracania na podwórku jak 
w przypadku Krapkowickiej 
67. Wokół budynku znaj-

duje się również chodnik 
betonowy.

Z poważaniem 
Krzysztof Reinert 

Zastępca Burmistrza 
Gogolina  

Urząd Miejski w Gogolinie
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Dokończenie ze str. 1.

Lekka zupka
Ponoć nasz kraj pustyn-

nieje. Za bardzo się nie dzi-
wię, konstatując normalne 
już coroczne upały z tempe-
raturą znacznie przekraczają-
cą 30 st. Celsjusza i brakiem 
opadów. Wzmożone jest 
zapotrzebowanie na wodę, 
której tak bardzo łakną nasze 
w pocie czoła pielęgnowane 
roślinki w ogródkach i na 
działkach, których zbiorami 
cieszymy się właśnie teraz i 
przez najbliższe kilka tygo-
dni. Generalnie nieco rza-
dziej jadamy w czasie upałów 
zupy, choć znam takich, co 
bez zupy nie uznają obiadu. 
W poprzednich sezonach kil-
kakrotnie proponowałam w 
tej rubryce przepisy na różne 
chłodniki, ale wiem, że nie 
cieszą się one u nas większą 
popularnością. Dlatego też 
dzisiaj, korzystając z bogac-
twa nowalijek, zaproponuję 
zupkę lekką, orzeźwiającą, a 
zarazem smaczną, o letnim, 
warzywnym smaku. A jako 
że nie uznaję gotowania  zup 
na bazie kostek rosołowych, 
dlatego też wkradnie się do 
niej mięsny wątek, który 
jednak można pominąć, 
posiłkując się właśnie ową 
warzywną kostką. Będzie to 
wtedy wariant wegetariański, 
a kiedy pominąć śmietanę 
– nawet wegański. Korzystaj-
my więc z dobrodziejstw lata 
i dostępności świeżutkich 
warzyw. Bo nie ma to jak:

Letnia i lekka zupa 
jarzynowa

Składniki:

1. Kilka skrzydełek drobio-
wych (ten dodatek może 
być różny; można dodać coś 
wędzonego lub podroby, ale 
jak ma być „lekka”, to optuję 
za 3–4 skrzydełkami). 
2. Włoszczyzna - świeże i 
młode: 2–3 marchewki, 1 
kalarepa, 1 korzeń pietruszki, 
1 seler z łodygami i liśćmi, 
1 mały kala�or (lub pół 
większego), brukselka (raczej 

koniecznie dla specy�cznego 
smaku), 1 młoda cebula, 
2 ząbki czosnku, pęczek 
koperku, kilka młodych 
ziemniaczków. 
3. 2–3 łyżki śmietany 18%. 
4. Przyprawy: sól, pieprz, 
odrobina majeranku, 
tymianku, listek laurowy i 
kilka kulek ziela angielskiego.

Przepis: 
- nastawiamy ok. 2 l lekko 
osolonej wody i gotujemy 
bulion ze skrzydełek 
- w międzyczasie dokładnie 
myjemy i obieramy warzywa; 
niektóre z nich, jak np. 
młoda marchewka czy ziem-
niaczki z cienką skórką, nie 
wymagają obierania, a tylko 
dokładniejszego wyszorowa-
nia, ale to już pozostawiam 
do indywidualnej oceny 
- z brukselki obieramy 
żółtawe i przywiędnięte liście 
- kala�or dzielimy na małe 
różyczki 
- wszystkie składniki 
wkładamy w całości do od-
szumowanego bulionu wraz 
z listkiem laurowym i zielem 
angielskim, w kolejności od 
najtwardszych (np. selera 
czy pietruszki), a kończąc na 
ziemniaczkach i kala�orze 
- za pomocą łyżki cedzakowej 
wyjmujemy po ok. 20 min. 
warzywa wraz z ugotowany-
mi skrzydełkami z garnka 
i po lekkim ostudzeniu 
kroimy w dowolne kawałki, 
brukselkę w zależności od 
wielkości na połówki lub 
ćwiartki, a kilka łodyg selera 
i jeden liść na paski po ok. 
3–4 cm; skrzydełka można 
przeznaczyć na drugie danie 
lub obrać odrobinę mięska 
i dorzucić do zupy; będzie 
pożywniejsza 
- wszystko ląduje z powrotem 
w garnku i po chwili zupę 
zabielamy zahartowaną 
uprzednio w odrobinie 
gorącego bulionu śmietaną 
- pod koniec dosypujemy 
przyprawy do smaku i 
posiekany koperek  
- trzymamy na ogniu jeszcze 
ok. 5 min. i już gotowe; 
całość zajmuje kilkadziesiąt 
minut 
Za to efekt jest nieziemski. 
A jak jeszcze zupka postoi 
dobę w chłodnym miejscu 
(pamiętajcie, by nie skisła), to 
na ten drugi dzień smakuje 
jeszcze lepiej. Jest lekkostraw-
na, a zarazem pożywna.

Pani Irenka

Szanowni Państwo, prze-
syłam Państwu napisany prze-
ze mnie artykuł dyskusyjny 
pt. „Wizja portu w Krapko-
wicach”. Powód i cel mojego 
artykułu przedstawiony jest 
w jego treści. Artykułem tym 
chciałbym zainicjować szerszą 
dyskusję na temat budowy 
portu rzecznego w Krap-
kowicach, która być może 
doprowadzi do pierwszych 
kroków w planowaniu tej 
bardzo potrzebnej inwestycji. 
Jestem od wielu lat związany 
rodzinnie z Krapkowicami. 
Z wykształcenia jestem in-
żynierem budowy okrętów 
pracującym w Niemczech. 
Zajmuję się projektowaniem, 
obliczeniami i symulacją 
różnych statków i obiektów 
pływających. Zajmowałem się 
także pracą naukową w dzie-
dzinie hydromechaniki i ae-
romechaniki statków. Tematy 
żeglugowe także na wodach 
śródlądowych są mi bardzo 
dobrze znane. Ponieważ je-
stem bardzo zainteresowany 
rozwojem Krapkowic i żeglu-
gą na Odrze, proszę o wydru-
kowanie mojego artykułu w 
„Tygodniku Krapkowickim”. 

Wizja portu w Krapkowicach

Podczas ostatniego pobytu 
w Krapkowicach przeczyta-
łem w lokalnej prasie („Tygo-
dnik Krapkowicki” numer z 
13 lipca 2021 r.) o rozpoczętej 
właśnie budowie nowej śluzy 
w Krapkowicach i o poważ-
nych innych inwestycjach 
poprawiających w przyszłości 
żeglugę na Odrze. Nowa 
śluza ma spełniać wymagania 
międzynarodowej klasy żeglu-
gowej Vb. Ma to oczywiście 

jedynie sens, jeżeli cała droga 
wodna Odry zostanie rów-
nież odpowiednio zmody�-
kowana i rozbudowana, two-
rząc planowaną przez Unię 
Europejską drogę wodną 
E30 (Szczecin – Koźle). Jeżeli 
ta inwestycja zostanie zakoń-
czona, to umożliwi to że-
glugę po rzece np. zestawów 
pchanych o maksymalnych 
parametrach: długość 185 m, 
szerokość 11,4 m, zanurzenie 
2,5-4,5 m, ładowność 3200-
6000 t. Równocześnie musi 
zostać zapewniony odpo-
wiedni minimalny prześwit 
pod mostami 5,2 lub 7,0 m. 
Zgodnie z doświadczeniem 
zachodnioeuropejskich ar-
matorów taki zestaw pchany 
(pchacz z dwoma barkami do 
przewozu kontenerów) może 
przewozić do ok. 368 TEU 
(TEU jest jednostką równą 
jednemu standardowemu 
kontenerowi 20 ft.).

Jako inżynier budowy 
okrętów zauważyłem już 
przed laty, że Krapkowice 
posiadają optymalną loka-
lizację dla rzecznego portu 
przeładunkowego. Jednak 
dopiero rozpoczęcie mo-
dernizacji prowadzącej do 
wyraźnego poprawienia klasy 

żeglugowej Odry umożliwia 
realne planowanie dalszych 
niezbędnych inwestycji nad 
rzeką. Krapkowice, chyba 
jak żadne inne miejsce w 
Polsce, posiadają wyjątkowo 
korzystne położenie, gdzie 
krzyżują się lub leżą niezwy-
kle blisko siebie: żeglowna 
Odra, autostrada A4, duża 
linia kolejowa przebiegająca 
przez pobliski Gogolin oraz 
dodatkowo istniejące i prawie 
niewykorzystane lotnisko w 
Kamieniu Śląskim przystoso-
wane do lądowania ciężkich 
samolotów. Położenie to 
powinno umożliwić lub bez 
mała praktycznie wymusić w 
regionie Krapkowic powsta-
nie potężnej bazy logistycznej 
o znaczeniu międzynarodo-
wym dla transportu różnych 
towarów. 

Tak bardzo preferowane 
ze względów ekologicznych, 
ale także ekonomicznych 
przeniesienie ładunków 
transportowanych samocho-
dami na transport wodny lub 
szynowy mógłby zostać zreali-
zowany w specjalnie do tego 
celu wybudowanym porcie 
rzecznym w Krapkowicach 
na jeszcze niezabudowanym 
terenie na prawym brzegu 
Odry na granicy z Obrow-
cem, tuż przed istniejącymi 
śluzami. Tak zlokalizowany 
port można niezwykle łatwo 
połączyć drogą dojazdową z 
autostradą oraz dodatkowo z 
linią kolejową. Bliskość stop-
nia wodnego zabezpieczałaby 
stałą głębokość wody w rzece 
i porcie. Można również w 
następnym etapie połączyć 
taki port rzeczny odpowied-

nią drogą, a może także tora-
mi kolejowymi z lotniskiem, 
które mogłoby stać się bazą 
dla samolotów towarowych i 
pocztowych.

Dawne przewozy to-
warów masowych przede 
wszystkim węgla kamienne-
go Odrą zostaną zastąpione 
głównie przewozem kontene-
rów. Część kontenerów prze-
wożonych samochodami z 
południowej Polski, Ukrainy, 
Słowacji i Czech mogłaby 
zostać przeładowana w krap-
kowickim porcie na jednostki 
pływające i transportowana 
dalej drogą wodną do Szcze-
cina i Świnoujścia, a także w 
kierunku Berlina i Hambur-
ga. Należy liczyć się także w 
przyszłości z transportem 
nowych ekologicznych paliw 
LNG (skroplonego i schło-
dzonego gazu i wodoru) z 
portów morskich rzekami i 
kanałami w głąb lądu, które 
także mogłyby być przełado-
wywane w takim porcie.

Zainteresowanie poważ-
nych międzynarodowych 
inwestorów, �rm przewozo-
wych i logistycznych budową 
takiego portowego węzła 
przeładunkowego z koniecz-
nym rozległym zapleczem 
nie wydaje się być zbytnio 
trudnym zadaniem. Realnie 
można się także liczyć z istot-
nym wsparciem �nansowym 
z funduszy Unii Europejskiej. 
Byłaby to na pewno duża 
szansa na rozwój gospodarczy 
dla całego regionu wokół 
Krapkowic w najbliższych 
dziesięcioleciach.

Dr inż. Janusz Wanot

Są sąsiedzi, którzy nie są 
tym zupełnie zainteresowani i 
są też tacy, którzy robią to byle 
jak, natomiast jeśli osoby kon-
trolujące pojemniki stwierdzą, 
że jest źle, zapłacimy za to 
wszyscy – cały blok! Dlatego 
chciałbym zaprotestować 
przeciwko takim praktykom 
i zwrócić uwagę, że może to 
powinno być jakoś inaczej 
kontrolowane. 

O wyjaśnienia w powyż-
szej sprawie zwróciliśmy się 
do �rmy Naprzód odpowia-
dającej za odbiór i transport 
odpadów komunalnych z 
terenu gminy. Jak się okazuje, 
Naprzód odpowiada jednak 
jedynie za przeprowadzanie 
kontroli. Ich inicjatorem jest 

gmina Krapkowice i to ona 
będzie karać mieszkańców 
za złą segregację. Faktycznie 
natomiast w przypadku więk-
szości bloków śmietnik jest 
wspólny i trudno rozróżnić, 
kto co wrzucił. 

- Zgodnie z podpisaną 15 
czerwca nową umową doty-
czącą realizacji usług na rzecz 
gminy Krapkowice jesteśmy 
zobowiązani nie tylko do od-
bioru odpadów, ale również 
do kontrolowania segregacji 
– mówi Czesław Trzupek, kie-
rownik oddziału Krapkowice 
�rmy Naprzód. – Przypadki 
nieodpowiedniej segregacji 
jesteśmy zobligowani zgła-
szać do urzędu gminy, która 
odpowiada za gospodarkę 

odpadami, ale to nie my na-
liczamy opłaty mieszkańcom, 
tylko władnym do podnosze-
nia opłat czy też naliczania 
kar jest urząd. Innymi słowy, 
my kontrolujemy, urząd jest 
egzekutorem opłat. Wyryw-
kowe kontrole robiliśmy już 
wcześniej, ale nie zabieraliśmy 
śmieci i zgłaszaliśmy niepra-
widłowości tylko w przy-
padkach drastycznych, gdy 
na przykład ktoś wrzucił do 
pojemnika cegły i gruz, które 
należy dostarczać na PSZOK. 
Teraz nasi pracownicy muszą 
dokładniej patrzeć, co jest w 
workach.

Jak tłumaczy kierownik 
Trzupek, kontrole i wyma-
gania zostały zaostrzone, a 

wynika to z inicjatywy usta-
wodawcy, który narzuca sa-
morządom obowiązki i limity 
procentowe dotyczące segre-
gacji. Za niespełnienie norm 
zapłacą kary gminy. Te limity 
są trudne do osiągnięcia, gdyż 
wielu mieszkańców wciąż nie 
segreguje odpowiednio. W 
roku bieżącym wymagany 
ustawowo wagowy poziom 
segregacji to 20 procent, ale 
już w roku 2022 będzie to 25 
procent i z każdym rokiem 
więcej – aż do 65 procent w 
roku 2035!

- Biorąc pod uwagę obec-
ny stan segregacji, nawet 20 
procent odzysku jest trudne 
do osiągnięcia – mówi kie-
rownik oddziału w Krapkowi-

cach. – Gdybyśmy mieli robić 
te kontrole bardzo dokładnie i 
kwestionować każdy źle wrzu-
cony papierek, 80 procent 
pojemników dostałaby naklej-
ki „zła segregacja”. Dlatego 
ustaliliśmy, że będziemy kon-
trolować, ale w pierwszej ko-

lejności urząd będzie upomi-
nał i edukował, kary będą dla 
opornych, gdy zła segregacja 
będzie się powtarzać, a upo-
mnienia nie będą skutkować, 
dla tak zwanych najgorszych 
przypadków… 

(bes), fot. (kb)

Jeśli śluza, to koniecznie też i port
Po naszej publikacji z 13 lipca pt. „Ruszyła inwestycja za 209 milionów” na temat przebudowy 
krapkowickiej śluzy, nasza redakcja otrzymała interesujący list od czytelnika z Niemiec, inżynie-
ra budowy okrętów zajmującego się projektowaniem, obliczeniami i symulacjami dotyczącymi 
statków i obiektów pływających. Dr inż. Janusz Wanot przysłał nam „do zainicjowania publicznej 
dyskusji” artykuł swojego autorstwa zatytułowany „Wizja portu w Krapkowicach”. Jest to wizja, 
której urzeczywistnienie mogłoby być przełomowe dla rozwoju miasta i polskiego transportu. 

90 zł od osoby za źle posegregowane odpady
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Baśniowe Noce z Braćmi 
Grimm to warsztaty organi-
zowane od 2014 roku przez 
Towarzystwo Społeczno-Kul-
turalne Niemców na Śląsku 
Opolskim. Każda edycja jest 
niepowtarzalna i wyjątkowa. 
Na najmłodszych czekają za-
jęcia językowe, gimnastyczne, 
taneczne czy artystyczne, a ję-
zykiem przewodnim jest nie-

miecki. W wydarzeniu biorą 
udział dzieci w wieku 6-10 
lat. W tym roku motywem 
przewodnim warsztatów była 

bajka „Trzy piórka”. Zajęcia 
w Brożcu i Straduni odbyły 
się we wtorek 6 lipca. 

W pierwszej z miejsco-
wości dzieło braci Grimm 
czytali z podziałem na role 
siostra zakrystianka Marcina 
i przewodniczący rady sołec-
kiej Henryk Szczęśniak. Na-
stępnie dzieci malowały sze-
ściometrową kolorowankę. 

O 21.15 do Brożca zawitali 
goście – dwie animatorki. 
Przeprowadziły one gry i za-
bawy dla maluchów. Później 

był też czas na majsterkowa-
nie czy wspólne oglądanie 
�lmów „Trzy piórka” i „Frau 
Holle”. W przerwie nie mo-
gło zabraknąć poczęstunku, 
by uzupełnić zapasy energii. 
Cały wieczór poprowadziła 
Agnieszka Kostka, a po-
magały jej sołtys Justyna 
Namysło i radna Bernadeta 
Latus-Suchińska. 

W Straduni scenariusz 
zajęć był podobny – było 
czytanie bajek, warsztaty 
plastyczne, zabawy z tajem-
niczymi gośćmi i pyszna 
pizza. W siedzibie miejsco-
wego koła DFK spotkało się 
15 dzieci. Maluchy chętnie 
uczestniczyły w przygotowa-
nych atrakcjach, a zabawy i 
śmiechu było co niemiara.

Zajęcia w Brożcu i Stra-
duni zakończyły się około 
północy. Na uczestników 
przed powrotem do domów 
czekały dyplomy i upominki. 

(mn), fot. (DFK Brożec), 
(DFK Stradunia)

Pierwsze kontakty między 
gminami zostały nawiązane 
już kilka lat temu i polegały 
m.in. na wizytach najmłod-
szych mieszkańców – ucznio-
wie z Walec wyjechali na kolo-
nie do Kobylnicy, a tamtejsze 
dzieci odwiedziły Opolszczy-
znę podczas zimowiska. Teraz 
współpraca nabrała o�cjal-
nego wymiaru. Podczas sesji 
26 maja radni wyrazili zgodę 
na jej nawiązanie. W dniach 
18-21 czerwca wójt Marek 
Śmiech wizytował gminę 
Kobylnica. Podczas tego 
wyjazdu wraz z tamtejszym 
wójtem Leszkiem Kulińskim 
podpisali porozumienie o 
współpracy. W najbliższych 
planach samorządów jest 
zorganizowanie wymiany 
uczniowskiej w czasie letnich 
i zimowych wakacji. Kontakty 
będą rozwijane również na 
innych płaszczyznach.

- Zapraszamy naszych 
partnerów z Kobylnicy na 
dożynki, oni zapraszają nas 

na samorządowe mistrzostwa 
Polski w piłce nożnej, tak więc 
myślę, że na tle sportowym 
także będzie fajna współpraca 
z tą gminą – mówi wójt Ma-
rek Śmiech. 

Kobylnica znajduje się w 
północno-zachodniej części 
województwa pomorskiego, 
w powiecie słupskim. Gmina 
jest położona przy głównych 
szlakach komunikacyjnych 
regionu. W jej skład wchodzi 
26 sołectw. Wiele miejscowo-
ści ma bogatą historię, której 
początki sięgają XI-XIII wie-

ku. Licznie reprezentowana 
jest architektura i budownic-
two XIX-wieczne: kościoły, 
zespoły pałacowo-folwarczne i 
budownictwo zagrodowe. Na 
osoby ceniące aktywne formy 
wypoczynku czekają wyty-
czone, oznakowane ścieżki i 
szlaki.

Kobylnica jest pierwszym 
krajowym partnerem gminy 
Walce. Wcześniej zostały za-
warte umowy z niemieckim 
Bergiem i czeską Małą Mo-
rawką.  

(mn), fot. gmina Walce

Zajęcia pod nazwą Fuss-
ballCamp 2021 to półko-
lonie dla młodych adeptów 
futbolu. W ich ramach 
oprócz treningów sporto-
wych przygotowano również 
wiele innych atrakcji, takich 
jak zajęcia z języka niemiec-

kiego, wycieczki czy gry i 
zabawy. 

W obozie wzięło udział 
30 zawodników. Zajęcia od-
bywały się od 5 do 9 lipca. 
Podczas tygodnia pełnego 
wrażeń wzięli m.in. udział w 
wycieczce do Gliwic, gdzie 
zwiedzili stadion Piasta 

Gliwice. Uczestniczyli też 
w grze historycznej przygo-
towanej przez gminę Walce 
i młodzieżową radę gminy. 
Na zakończenie półkolonii 
zawodnicy otrzymali koszul-
ki i certy�katy.

(mn), fot. Miro Deutsche 
Fussbalschule

Murowana i otynkowana 
czterostopniowa kapliczka 
powstała w XIX w. Na jej 
trzech zewnętrznych ścianach 
zamocowane są dwa obrazy 
z przedstawiające Chrystusa 
oraz jeden z wizerunkiem 
Matki Bożej, powyżej za-
montowane zostały trzy ze-
gary. Wewnątrz górnej części 
kapliczki zawieszono dzwon, 
na którym wygrawerowane 
zostały nazwiska fundato-
rów. Wewnątrz kapliczki na 
ołtarzu ustawione są �gury: 
NMP, Jana Nepomucena 
oraz biskupa.

Mieszkańcy postanowili 
upiększyć kapliczkę i na jej 
remont przeznaczyli około 
21 tys. zł z funduszu sołec-
kiego. W zakres prac wcho-
dzi opłacenie konserwatora, 
usunięcie zawilgocenia ścian 
oraz malowanie (wewnątrz i 
z zewnątrz). Jeżeli wystarczy 
pieniędzy, zostanie również 
wymienione pokrycie dachu. 
Prace mają potrwać do końca 
wakacji.

(mn), fot. (kb)

Sportowy tydzień
Zakończyła się modernizacja stadionu sportowego w Walcach. Z obiektu 
jako pierwsi skorzystali najmłodsi adepci piłki nożnej – odbył się tam 
obóz dla zawodników trenujących w trzech oddziałach Miro Deutsche 
Fussbalschule.

Młodzi zawodnicy już przetestowali stadion po modernizacji.

Pamiątkowe zdjęcie uczestników zajęć w Brożcu.

Bajkowe noce w gminie
Dzieci z Brożca i Straduni wzięły udział w zajęciach z cyklu bajko-
wych nocy. Dla ich uczestników przygotowano wiele atrakcji.

W Straduni dzieci również dobrze się bawiły.

Nawiązali kolejne 
partnerstwo

Porozumienie zostało podpisane w piątek 18 czerwca.

Gmina Walce nawiązała oficjalną współpracę z kolejnym partnerem. 
Została nim Kobylnica w województwie pomorskim.

Zadbali o kapliczkę
Trwa remont kaplicz-
ki przy ulicy Opol-
skiej w Grocholubiu. 
Pieniądze na ten cel 
pochodzą z funduszu 
sołeckiego.

Prace już ruszyły.
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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O sprawie zrobiło się 
głośno już w kwietniu 2018 
roku, kiedy inwestor wystąpił 
do starostwa z wnioskiem 
o pozwolenie na budowę. 
Zgody urzędnicze były, ale 
czerwoną kartkę na realizację 
zadania dali sami mieszkańcy, 
którzy obawiali się szkodli-
wych dla zdrowia skutków. 
Zdzieszowiczanie poprosili o 
pomoc wojewodę, który od-
wołał decyzję starostwa. Blo-
kadę inwestycji pochwaliła 
m.in. radna Brygida Labisz, 
która mówiła, że wojewoda 

ma na uwadze dobro ludzi 
i ich zdrowie. Starostwo od 
samego początku liczyło na 
to, że mieszkańcy Zdzieszo-
wic odwołają się od decyzji. 
Sprawa tra�ła do ponownego 
rozpatrzenia.

- Wygląda na to, że sprawę 
przegraliśmy – tłumaczy czy-
telniczka, która również trzy 
lata temu walczyła o wstrzy-
manie budowy. – Zbieraliśmy 
podpisy, interweniowaliśmy, 
ale widocznie się nie udało. Tablica informacyjna już stoi, 

a roboty postępują.

Z tej wyjątkowej okazji 
wojewoda opolski Sławomir 
Kłosowski postanowił osobi-
ście złożyć życzenia i pogra-
tulować jubilatce. Jak sam 
mówi, pani Anna to niezwy-
kle sympatyczna, pełna werwy 
i wigoru osoba, po której nie 
widać upływu czasu. 

Tego dnia na ręce jubi-
latki złożono list gratulacyj-
ny od premiera Mateusza 
Morawieckiego. Oczywiście 
oprócz tego pani Anna zo-
stała obdarowana kwiatami i 
upominkami, które spływały 

od bliskich, krewnych i znajo-
mych. Redakcja „Tygodnika 
Krapkowickiego” przyłącza się 
do życzeń. Winszujemy nade 
wszystko zdrowia i kolejnych, 

szczęśliwych lat spędzonych w 
pokoju ducha.

(mim), fot. Opolski 
Urząd Wojewódzki

Gmina ZDZIESZOWICE

Pani Anna Bigos obchodziła setne urodziny.

200 lat i więcej
Sto lat to zdecydowanie za mało. Pani Anna Bigos z gminy Zdzieszo-
wice w zeszłym tygodniu obchodziła setne urodziny.

W środę i czwartek 14 
i 15 lipca w Urzędzie Miej-
skim w Zdzieszowicach 
Sybila Zimerman przekazała 
przyznane przez Prezydenta 
RP medale za długoletnie 
pożycie małżeńskie. W uro-
czystościach udział wziął 
także przewodniczący Rady 
Miejskiej Edward Paciorek. 
Spotkania z władzami gminy, 
ze względu na pandemię, 
odbyły się w odstępach czaso-
wych i w ograniczonej liczbie 
osób.

Tegorocznymi jubilatami, 
którzy zagościli w magistra-
cie, są: Maria i Mieczysław 

Antosikowie, Lidia i Stani-
sław Dankowscy, Teresa i 
Fryderyk Gaborowie, Hen-
ryk Koziński, Barbara i Mi-
chał Rożkowie, Joanna i Jan 
Klimkowie, Gabriela Noglik, 
Teresa Sulik, Anna Murek, 
Anna i Alfred Piechowie, 
Maria i Marian Jajugowie, 
Maria i Norbert Klamowie,  
Paulina Klesel, Janina i Ma-
rian Szewczykowie, Wiesława 
i Zygmunt Augustynowi-
czowie, Marianna i Leon 
Bartelowie, Teresa i Ryszard 
Domoradzcy, Krystyna i 
Henryk Homowie, Jadwiga 
i Henryk Hupkowie, Anna 
i Karol Kolonkowie, Dorota 

i Paweł Płonkowie, Elżbieta 
i Jan Sojkowie, Helena i 
Edward Szabatowie.

Do złożonych życzeń do-
łącza się także redakcja „Ty-
godnika Krapkowickiego”. 
Drodzy Jubilaci, jesteśmy 
przekonani, że wy najlepiej 
wiecie, że małżeństwo to 
nie tylko piękne, podniosłe 
i radosne chwile, ale też te 
trudne. Jednak w przysiędze 
małżeńskiej ślubowaliście, że 
będziecie ze sobą na dobre i 
na złe – z tej próby wyszliście 
zwycięsko. 

Więcej zdjęć za tydzień.
(mim), fot. gmina 

Zdzieszowice,

Docenili jubilatów
Przez dwa dni małżonkowie z gminy Zdzieszowice odbierali od bur-
mistrza medale za długoletnie pożycie małżeńskie.

Uroczystości odbyły się w odstępach czasowych.

Maszt telekomunikacyjny będzie, a nerwy też?
Czytelniczka ze Zdzieszowic (imię i nazwisko do wiadomości redakcji) nadesłała nam zdjęcia z rozpoczynającej się budowy masztu telekomunikacyjnego 
w pobliżu ulicy Myśliwca w Zdzieszowicach. Wygląda na to, że budząca kontrowersje inwestycja po wielu latach sporów jednak zostanie zrealizowana.

Jak wynika z rozmowy, od 
2018 roku trochę się zmieni-
ło. Część mieszkańców ulicy 
Myśliwca wyprowadziło się, 
część jest zupełnie nowych, 
którzy nie zdają sobie sprawy, 
iż już wkrótce stanie tu maszt 
o wysokości ponad 40 me-
trów. Wciąż jednak nie bra-
kuje tych, którzy poważnie 
obawiają się o swoje zdrowie. 
Należy do nich m.in. starszy 
mężczyzna, któremu wszcze-
piono rozrusznik serca. 

O komentarz w tej 
sprawie zwróciliśmy się do 
gminy Zdzieszowice i po-
wiatu krapkowickiego. Przed 

zamknięciem składu gazety 
otrzymaliśmy komentarz ze 
starostwa powiatowego.

„29 kwietnia bieżącego 
roku do krapkowickiego 
starostwa wpłynął wniosek 
o udzielenie pozwolenia na 
budowę instalacji radiote-
lekomunikacyjnej w Zdzie-
szowicach. Pod koniec maja 
pozwolenie zostało wydane. 
Jak to możliwe skoro w 2018 
wydanie zezwolenia zostało 
zablokowane? Sedno leży 
w przepisach, a dokładniej 
w zmienionej w 2020 roku 
ustawie. 

Zgodnie z brzmieniem 
nowej de�nicji obszarem od-
działywania obiektu objęto 
działki, na której jest zloka-
lizowana inwestycja, która 
nie oddziaływuje ponad-
normatywnie na nierucho-
mości sąsiednie, na których 
ma miejsce występowanie 
pól elektromagnetycznych 
emitowanych przez anteny. 
Ustalone na tej podstawie 
strony postępowania zostały 
powiadomione o planach bu-

dowy masztu 14 maja, mając 
możliwość wznoszenia uwag 
bądź zastrzeżeń. Jedna osoba 
zdecydowała się zapoznać z 
aktami sprawy, ale nie wnio-
sła żadnych uwag. 

Do wydania pozytywnej 
decyzji nie było też żadnych 
przeciwskazań prawnych. 
Inwestycja jest zgodna z usta-
leniami miejscowego planu 
zagospodarowania gminy 
Zdzieszowice, na obszarze 
objętym inwestycją nie wy-
stępują obiekty podlegające 
ochronie konserwatorskiej, 
nie było też wymogu prze-
prowadzenia oceny oddzia-
ływania na środowisko. 
Tym samym inwestor mógł 
otrzymać zielone światło, bo 
oddziaływanie jego inwesty-
cji - w świetlne obowiązu-
jących przepisów - zamyka 
się w granicach działki, do 
której posiada tytuł prawny” 
- pisze Henryk Hehmueller, 
Kierownik Referatu Admini-
stracji Architektoniczno-Bu-
dowlanej

(mim), fot. czytelnik

Czytelniczka poinformowała nas o budowie masztu telekomuni-
kacyjnego w pobliżu ul. Myśliwca w Zdzieszowicach.
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Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Covidowe wakacje
Normalnie to było tak. Jak kiedyś na Śląsku przychodziły 

wakacje, chłopy wybierały urlop i jechały na saksy do Reichu. Bo 
wypoczywać, w dosłownym znaczeniu tego słowa, jakoś tak nie 
uchodziło, a kult pracy �zycznej i niemarnowanie czasu na jakieś 
turystyczne dyrdymały stawiano na moralnym piedestale. Zawsze 
po robocie można było wypić kilka piw. Teraz też tak często jest, 
że kończąc pracę, jeden z drugim mknie na tzw. fuchę, skrzętnie 
zbierając grosik do grosika. Najgorsze w tym wszystkim jest to, że 
teraz fachowca nie uświadczysz, bo mają tyle pracy, że trzeba się do 
nich zapisywać jak do lekarza rzadkiej specjalizacji i oczekiwać co 
najmniej kilka miesięcy na łaskę wykonania roboty. Nie ma komu 
naprawić rynny, cieknącego komina, uzupełnić kilku dachówek, 
ściąć wysokiego drzewa, pomalować pomieszczeń, przejrzeć kana-
lizacji i wentylacji, poprawić kilka elektrycznych kabelków, napra-
wić wypaczonych drzwi czy zmienić zamka. Jest tych robót masa i 
wielu facetów radzi sobie z tymi, na pozór prozaicznymi, sprawami 
samodzielnie. Ale niektórym Bozia nie dała rzemieślniczej grajfki i 
są mechanikami do luftu. I wtedy siedź ty i płacz z niemocy. Ponoć 
wszyscy fachowcy powyjeżdżali do pracy tam, gdzie lepiej płacą, a 
ci co zostali, choćby przez wszelakie lockdowny, są zawaleni robotą. 

Wracając do wakacji, które przecież w pełnym toku. Obec-
nie model wypoczynku nieco się zmienił. Ludziska nauczyli się 
naprawdę wypoczywać i wyjeżdżać coraz śmielej na wszelakie wy-
wczasy do ciepłych krajów. Turystyka stała się masowa. Jak jeszcze 
25 lat temu można było spokojnie przejść przez centrum Barcelo-
ny czy Londynu, tak w ostatnich latach panuje tam ludzka ciżba. 
By wjechać na wieżę Ei�a, wystarczyło onegdaj stanąć w kolejce, 
odstać maksymalnie pół godzinki i hajda windą na górę. Teraz to 
niemożliwe. Do wszelakich atrakcji bilety należy rezerwować z wy-
przedzeniem i najlepiej kupować on-line. Wszędzie tłumy. Czy to 
społeczeństwo stało się zamożniejsze, a może bardziej świadome? 
Trudno powiedzieć, bo też turystów z dalekiego wschodu, w tym 
głównie Chińczyków, wszędzie pełno. Łaknąc Europy, przylatują 
nie tylko z Chin, ale i z Korei czy Japonii. To wszystko na chwilę 
przerwała epidemia. Świat stanął na głowie i rok temu tylko naj-
więksi desperaci gdziekolwiek wyjeżdżali. 

Obecne wakacje są loterią. Przepisy dotyczące pobytu w da-
nym kraju i warunków wjazdu czy wyjazdu zmieniają się z dnia 
na dzień, często zaskakując turystów udających się choćby do 
Chorwacji. Trudno za tym wszystkim nadążyć, tym bardziej, że 
nie wszyscy legitymują się kodem QR po podwójnym zaszczepie-
niu. A ma być jeszcze trzecia dawka. Zmiany są niespodziewane 
i zależą od widzimisię lokalnych szpeców od zdrowia, np. takie, 
że nawet mając paszport covidowy, i tak trzeba okazać negatywny 
wynik testu lub robić go właśnie na granicy. Mimo tego śmiał-
kowie, zmęczeni przedłużającymi się restrykcjami, łaknący nor-
malności i słońca, wyjeżdżają, nie bacząc na wszystko. Niektórzy 
przyjmują tę całą sytuację, jakby ich nie dotyczyła. Ze stoickim 
spokojem aprobują informacje o obowiązkowych testach czy 
szczepieniach. Ich silna wola udowodnienia, że nie poddadzą się 
dyskryminacjom narzucanych odgórnie zakazów i przepisów to 
akt pewnego bohaterstwa. No bo też ileż można. 

A trzeba się pośpieszyć, bo wariant delta niechybnie nadcho-
dzi. „Szczepmy się, szczepmy się”, wołają autorytety z okienka 
telewizora. No, ok, bo teraz nawet i Kościół ma się włączyć w 
akcję propagandową przyjmowania szczepionek, choć do tej 
pory było wręcz odwrotnie, mimo apeli samego Papieża. Może i 
racja, ale ze zgrozą doczytałem się w moim certy�kacie szczepie-
nia, że jest on ważny jeno do czerwca 2022 r., czyli do początku 
przyszłych wakacji. Ponoć wirus mutuje i tak do końca człek nie 
będzie „sicher”, jak to godają. To nie szczepionka na ospę, którą 
podawano nam w niemowlęctwie. I chyba wszyscy chcielibyśmy 
uwierzyć, że już następne wakacje rzeczywiście będą normalne. 
Że swoje ciężko zarobione w pracy czy na fuchach pieniążki 
będziemy mogli przeznaczyć na wyjazd na Kanary, Dominikanę 
czy choćby do Turcji czy Grecji. Wielkie epidemie w przeszłości 
ciągnęły się nawet przez kilka lat, wytrzebiając populacje wielkich 
miast czy społeczeństw, czasem nawet o połowę. Ale nie chcemy 
w to wierzyć – i bardzo dobrze. 

A nawet jakby było tak samo jak w tym czy zeszłym roku, 
to będziemy mieli piłkarski Mundial. Teraz emocjonowaliśmy się 
Euro 2020/21 i patrzyliśmy na rzuty karne, rozstrzygające więk-
szość wyników, nie wyłączając �nału. I może byłoby fajnie, gdyby 
nie fakt, że Mistrzostwa Świata w piłce kopanej mają się odbyć w 
listopadzie…

Wawrzyniec Jasiński
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gronu odbiorców dóbr nie-
materialnych. „Ludowe in-
spiracje kulinarne Krainy św. 
Anny” zachęcają do powrotu 
zapomnianych tradycji kuli-
narnych. Projekt uzmysławia, 
że tradycja świetnie daje sobie 
radę w parze z nowoczesno-
ścią i wiele starych przepisów 
można tak zmody�kować, 
aby dobrze wpisały się w 
obecne trendy kulinarne. 
Dzięki tym działaniom na 
naszych stołach ponownie 
zagoszczą zapomniane pro-
dukty i wykonane z nich 
potrawy. 

Drugi projekt zrealizo-
wany przez powiat to „Na-
sza mała ojczyzna, naszym 
dziedzictwem kulturowym”, 
który pokazuje piękno nasze-
go obszaru, lokalne tradycje 
i zwyczaje. Wielokrotnie 
mieszkając latami w tym 
samym miejscu, nie znamy 
naszej okolicy i jej historii. 

Wydana publikacja zachęca 
do poznania najbliższej oko-
licy i zobaczenia, jak zmieniło 
się nasze otoczenie poprzez 
realizację dobrych praktyk 
nie tylko w stolicy powiatu, 
ale także w innych miejsco-
wościach. 

Gmina Walce, chcąc 
poprawić wizerunek miejsco-
wości i zachęcić mieszkańców 

do aktywności, zbudowała 
wiatę rekreacyjną wraz z urzą-
dzeniami siłowni zewnętrznej 
i placu zabaw dla dzieci 
oraz boiskiem do siatkówki. 
Wolna przestrzeń w Walcach 
została pięknie zagospodaro-
wana i jest miejscem spotkań 
mieszkańców. 

Gminna Biblioteka Pu-
bliczna w Gogolinie pokazała 
wieloletnią tradycję stawiania 
kapliczek w gminie Gogolin. 
Są to niewątpliwie perełki 
architektury sakralnej. Do-
piero wydanie albumu oraz 
wycieczka śladami kapliczek 
dała obraz, jak jest ich dużo 
i jak bardzo wtapiają się w 
naszą codzienność. 

Strzelecki Ośrodek Kul-
tury stworzył teatr okienny, 
aby zagospodarować wolną i 
niewykorzystaną przestrzeń, 
a zarazem zaproponować wi-

dzowi nowy sposób odbioru 
sztuki. Otwarta przestrzeń, 
na której występują aktorzy i 
widzowie przy stolikach, daje 
inną relację aktor-widz i no-
watorski odbiór sztuki. 

Projekty zrealizowane ze 
środków Programu Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich nie 
tylko upiększają Krainę św. 
Anny, ale także gospodarczo 
rozwijają jej obszar. 

W Strzelcach Opolskich 
Pani Klaudia Patoła-Haber 
założyła Gabinet Neurologo-
pedyczny. Gabinet świadczy 
usługi w zakresie komplekso-
wej diagnozy logopedycznej. 
Zajmuje się terapią logo-
pedyczną, konsultacjami i 
udziela porad w szczególności 
rodzicom dzieci do 3. roku 
życia z problemami rozwojo-
wymi. Gabinet oprócz terapii 
logopedycznej prowadzi edu-
kację ekologiczną w zakresie 
zdrowego trybu życia. Trend 
ekologiczny znajduje swoje 

odzwierciedlenie w wystroju 
gabinetu. 

Stowarzyszenie Odno-
wy Wsi Gąsiorowice dzięki 
uzyskanemu do�nansowa-
niu stworzyło „Szlak Gą-
ski – produktem lokalnym 

Gąsiorowic”. Inicjatywa ta 
wpisuje się w ideę utworzenia 
wsi tematycznej. W ramach 
projektu ustawiono na skwe-

rach w różnych częściach 
miejscowości �gurki gąsek, 
którym nadano swoiste imio-
na. Gąski są wizerunkiem 
Gąsiorowic, z których kiedyś 

znana była wieś, przypomi-
nają o historii i tradycjach tej 
malowniczej miejscowości. 
Projekt jest kontynuowany w 
kolejnych działaniach, zaan-
gażował do współpracy całą 

lokalną społeczność i napawa 
ją dumą. 

Nasz region posiada 
wiele tradycji, które cha-
rakterystyczne są wyłącznie 
dla naszego obszaru. Jedną 
z takich tradycji są Targi Pa-

nieńskie w Ujeździe. Miejsko 
Gminny Ośrodek Działalno-
ści Kulturalnej w Ujeździe 
postanowił swoim projektem 
rekultywować ten jedyny 
w swoim rodzaju zwyczaj. 
Organizatorzy zadbali, aby 
przypomnieć wszystkie naj-
ważniejsze elementy targów i 
zapewnić przy tym mieszkań-
com i turystom sporo zabawy 
i dobrych emocji. 

Powyższe przykłady 
dobrych praktyk zrealizo-
wanych w Krainie św. Anny 
to tylko niewielki fragment 
zadań s�nansowanych w 
ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 
2014-2020. Zachęcamy do 
rozejrzenia się wokół i zauwa-
żania, jak zmienia się nasze 
otoczenie, jak pięknieje i roz-

wija się obszar Stowarzyszenia 
Kraina św. Anny, który być 
może czerpie dobrą energię 
z siły nieaktywnego wulkanu 
sprzed milionów lat…

nad. Stowarzyszenie 
Kraina św. Anny

Dzieje się tak dzięki wdra-
żaniu na naszym obszarze 
działań Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. Od 15 
lat realizujemy zadania mają-
ce wpływ na wszystkie aspek-
ty naszego życia. Wspieramy 
powstanie nowych �rm i roz-
wój przedsiębiorczości, dzięki 
naszym funduszom zaspaka-
jane są potrzeby rekreacyjne, 
turystyczne oraz promowane 
są zasoby kulturowe.

Realizacja projektów 
przez naszą społeczność 
sprawiła, że otoczenie ob-
szaru Stowarzyszenia Kraina 
św. Anny pięknieje i rozwija 
się, co daje satysfakcję nie 
tylko jej pomysłodawcom i 

realizatorom, ale także nam, 
mieszkańcom regionu. W 
ramach operacji Krajowej 
Sieci Obszarów Wiejskich 
pn.: „Dobre praktyki w cie-
niu wulkanu” ogłosiliśmy 
konkurs dla naszych bene-
�cjentów, aby przypomnieć 
sobie i Państwu o zreali-
zowanych już projektach. 
Do konkursu zgłoszono 10 
zadań w dwóch kategoriach 
konkursowych: „ Tak pięk-
nieje Kraina św. Anny” i 
„Tak rozwija się Kraina św. 
Anny”. 

Gmina Krapkowice 
stworzyła „Obuwniczy 
szlak”, który nawiązuje do 
historii miasta i zachęca do 
przypomnienia sobie lub 
poznania tak ważnej �rmy 
w życiu mieszkańców jakim 
była fabryka obuwia OT-
MĘT. Podążając obuwni-
czym szlakiem, odwiedzimy 
ciekawe i malownicze miej-

sca Krapkowic i poznamy 
ich historię. 

Rzymskokatolicka Para�a 
pw. Wniebowzięcia N.M.P. 
w Krapkowicach Otmęcie 
z okazji 800-lecia kościoła 
odnowiła jego wnętrze i przy-

wróciła świetność zabytko-
wym organom kościelnym. 
Dzięki temu znów podziwia-
my piękno architektury świą-

tyni przy dźwiękach wyre-
montowanego instrumentu. 

Realizator dwóch ko-
lejnych działań, Powiat 
Krapkowicki skupił się na 
przedstawieniu szerszemu 

Dobre praktyki w cieniu wulkanu
Stowarzyszenie Kraina św. Anny wspiera społeczność lokalną od 2006 roku.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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RÓŻNE
• Autoskup, stan 
obojętny, najlepsze 
ceny, gotówka, dojazd  
608 749 503

• Renowacja stolarska 
pianin przedwojennych i 
strojenie z naprawą  tel. 
662 046 560

USŁUGI
• Transport i wynajem 
autolawet, dostawczaki, 

busy, osobówki. Ubez-
pieczenie przewożonego 
towaru  608749503

PRACA
• Niemiecka firma zaj-
mująca się wykończe-
niem wnętrz w sklepach 
meblowych zatrudni 
pracowników do pra-
cy za granicą, atrakcyj-
ne wynagrodzenie tel. 
0049 1702805155.

• Zatrudnię panią do 
zbioru pieczarek, mile 
widziana emerytka, 
rencistka, zapewniamy 
transport do pracy  tel. 
505 213 569

• Zatrudnię pana do 
prac porządkowych, 
mycie karcherem, eme-
ryt, rencista, mile wi-
dziane prawo jazdy  tel. 
505 213 569

• SŁONECZNE TARASY 
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzy-
stania, z przynależnym 
garażem i miejscem po-
stojowy, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE! NOWA 
INWESTYCJA DEWELO-
PERSKA! Na „OSIEDLU 
DĘBOWYM” w Gogolinie, 
komfortowe mieszkania 
trzypokojowe z tarasem 
lub balkonem, z przyna-
leżną piwnicą i miejscem 
postojowym. Zakończe-
nie budowy GRUDZIEŃ 
2021, więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, wynajmę 
kawalerkę, III p, ume-
blowana, 800zł + opła-
tym, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 40 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Krapkowice, 53 m², 
2 pkł, I piętro, , piwni-
ca, 169 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (11130)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-

dek, 185 000 zł więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13476)

• Krapkowice, 48,7 m², 
3 pkł, I piętro, ogró-
dek, dwa garaże, 189 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13861)

• K rapkowice - O tmęt , 
51,8 m², 2 pkł, II piętro, 
balkon, piwnica, 199 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858

• Krapkowice, 3pkł, 56,8 
m², IV p, piwnica, bal-
kon, 219 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13939)

• DOMY

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², dział-
ka 9a, stan dobry,  350 
000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(6520)

• Krępna, wolno stojący, 
204 m², działka 85a, stan 
dobry, 489 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (10976)

• Krapkowice, dwuro-

dzinny, 4pkł, 230 m², 
działka 7 a, stan b.do-
bry,  559 000zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13576)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13004)

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², dział-
ka 31a, podwyższony 
standard, 685 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13714)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 
kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana 
działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12467)

• Stradunia, usługowa, 

8,1 a, media w grani-
cy, 50 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w grani-
cy, 85 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (9053)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12316)

• Gwoździce,  budowla-

na, 18 a, media w grani-
cy, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlo-
wo-usługowy, 108 m² 
parter, witryny, 75 000 
zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13638)

• Krapkowice-ul.Ligonia, 
handlowo-usługowy, 75 
m² parter, witryna, 175 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 

466 50 38, 666 857 858 
(13741)

• Krapkowice – Otmęt , 
lokal handlowo-usługo-
wy przy 3go Maja, 302 
m², parter, witryny, 650 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(10555)

• OBIEKT – Krapkowi-
ce – Opolska 77, 448m² 
, 3 kondygnacje, działka 
952 m², do remontu, 599 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13860)
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„Powiatowe Perły Kultury” to cykl artykułów prasowych przygotowa-
nych przez Stowarzyszenie Fair Play, promujących walory kulturowe 
powiatu krapkowickiego – osoby, grupy i zespoły. Na tym terenie działa 
i udziela się ich wiele, realizując swoje talenty i pasje w dziedzinie 
szeroko pojętej kultury. Z Adamem Holinejem, fotografem z Krapkowic, 
rozmawia Michał Mandola.

- Od jakiego czasu zaj-
muje się Pan fotogra�ą? 
Skąd taka pasja?

- Fotogra�ą zainteresowa-
łem się już w latach młodzień-
czych. Miałem to szczęście, 
że u nas w domu mieliśmy 
aparaty. Starsza siostra trochę 
fotografowała, potem poszła 
na studia, więc sprzęt nie był 
używany. Pamiętam moją 
pierwszą, starą zorkę z wysu-
wanym obiektywem. Wów-
czas wykonywanie zdjęć wcale 
nie było takie proste jak dziś. 
Czasami wracam do pewnego 
zdarzenia z tamtych lat. Po-
jechaliśmy na wycieczkę, na 
której wykonywałem zdjęcia. 
Film został „wypstrykany” i 
po wszystkim oddałem go do 
fotografa. Po wywołaniu oka-
zało się, że większość przedsta-
wia tylko czarne kółka. Wtedy 
zrozumiałem, że bez wyjęcia 
obiektywu zdjęć po prostu nie 
będzie. No ale cóż, za naukę 
trzeba płacić. Takie były po-
czątki. 

- To były czasy, kiedy 
�lmy oddawało się do wywo-
łania…

- Tak i to wcale nie była 
tania rzecz jak na tamte czasy, 
dlatego wtedy nie robiło się 
też tylu zdjęć co teraz. Format 
też był inny, bodajże 6 cm na 
9 cm. Za wiele zdjęć nie robi-
łem, ale robiłem. Potem, jak 
już zacząłem pracować, zaczęły 
pokazywać się kolorowe �lmy 
slajdowe. To był też okres, kie-
dy próbowałem swoich sił w 
wywoływaniu zdjęć w domu. 
Mój pokój na chwilę stawał 
się minilaboratorium. Po-
trzebne były różne chemikalia 
i sprzęty, które pożyczałem 

od kolegów. Generalnie jest 
to ciekawa przygoda, kiedy 
można wykonać zdjęcia od „A 
do Z”. Niemniej taka zabawa 
była bardzo czasochłonna, bo 
jak już wspomniałem, trzeba 
było mieć ciemnię i dużo cier-
pliwości. Dużo zdjęć robiłem 
już na kolorowych slajdach i 
po dzień dzisiejszy mam je w 
swoim archiwum. 

- Czy fotogra�a mogła 
wtedy zachwycić?

- Oczywiście! Myślami 
wracam do domu kultury, 
który niegdyś funkcjonował 

przy zakładach obuwniczych 
w Otmęcie. Wówczas do 
Krapkowic przyjeżdżało wielu 
ciekawych ludzi, czego dziś 
nieco mi brakuje. Brałem 
udział w spotkaniach z ak-
torami i znanymi pisarzami. 
Na jednym z takich spotkań 
mogliśmy zobaczyć slajdy z 
Włoch… Jak się człowiek 
tym zachwycał! Można było 
widzieć zachód niemalże na 
żywo! Kolorowe, cudowne 
widoki to była wspaniała 
inspiracja dla młodego pasjo-
nata fotogra�i. Potem czasu 
na zdjęcia było coraz mniej: 
dom, żona, dzieci. W tym 
okresie wykonywałem sporo 
zdjęć na wycieczkach czy wy-
jazdach rodzinnych. 

- Potem nastała era apa-
ratów cyfrowych.

- Pierwszy aparat cyfrowy 
widziałem u znajomego, który 
prowadził biuro rachunkowe. 
To był jak dobrze pamiętam 
koniec lat 90. Nie umiałem 
uwierzyć, że fotografowanie 
może być takie proste. „Cyk” 
i zdjęcie już było widoczne 
na wyświetlaczu aparatu, a 
potem na monitorze kompu-
tera. Parę lat później udało mi 
się nabyć własną „cyfrówkę”. 
Bardzo mi się to podobało, 
bo jak już wspomniałem, 
efekty można było podziwiać 
od razu. No ale cóż, sprzęt to 
tylko jedna strona medalu. 
Pozostają jeszcze umiejętności. 
Niedawno tra�łem na cieka-
wą myśl, że to nie aparat robi 
zdjęcia, tylko człowiek. 

- Czym dla Pana jest fo-
togra�a?

- Dla mnie to przede 
wszystkim pasja. Lubię foto-
grafować, z domu praktycznie 
nie ruszam się bez aparatu. 
Ponadto zdjęcia to także 
odskocznia od codziennych 
spraw. Obecnie jestem na eme-
ryturze, więc mam sporo czasu 
na realizację swojego hobby. 

- Co Pan najczęściej foto-
grafuje?

Bez aparatu ani rusz

Adam Holinej pasjonuje się fotogra�ą od lat.

- Najczęściej i najchętniej 
staram się uchwycić przyrodę, 
krajobrazy i elementy archi-
tektury i jej detale… Z ziemią 
krapkowicką związany jestem 
już od 60 lat, więc najczęściej 
fotografuję to miasto i tutejsze 
okolice. Nie ma dnia, żebym 
czegoś nie sfotografował. 
Wydaje mi się, że w Krapko-
wicach sfotografowałem już 
wszystko, ale pewności nie 
mam. Fotogra�a to również 
dobra lekcja historii i ewolucji 
lokalnej społeczności. Przez 
dekady wiele tu się zmieniło.

- Gdzie Pan publikuje 
swoje fotogra�e? 

- Większość zdjęć zamiesz-
czam na swoim pro�lu na 
Facebooku i na pro�lu „Foto-
gra�a regionu – Adam Holi-
nej”. Cieszy mnie to, że ludzie 
nie tylko oglądają zdjęcia, ale 
także piszą komentarze. Część 
krapkowiczan nie dowierza, że 
w okolicy mamy takie perełki. 

- Jak Pan szuka tych 
perełek?

- Najczęściej sam szukam 
czegoś ciekawego. W okresie 
pandemicznym, gdy tylko 
było to możliwe, wędrowa-
łem po okolicznych łąkach, 
szukając czegoś ciekawego. 
Np. w tamtym roku odkry-
łem bardzo ciekawe miejsce. 
Za Obrowcem w kierunku 
Krępnej po prawej stronie są 
stawy, a z drugiej strony jest 
łowisko Szczakiel. Nigdy bym 
nie przypuszczał, że może tam 
być coś ciekawego. Jak się oka-
zuje, znaleźć tam można inte-
resujące ruiny starego młyna 
wodnego, wykonanego z 

kamienia wapiennego. Udało 
mi się wykonać tam kilka cie-
kawych zdjęć. Po wrzuceniu 
ich do sieci masa ludzi pytała 
mnie, gdzie to się znajduje, a 
to przecież tuż za przysłowio-
wym rogiem! Takich miejsc 
jest pełno, a ile z nich jeszcze 
czeka na odkrycie?

- Czy jakaś fotogra�a 
utkwiła Panu w sposób 
szczególny w pamięci? Czy 
pamiętam Pan swoje pierw-
sze wykonane zdjęcie?

- W pamięci mam zdjęcie, 
które wykonałem jeszcze w 
latach 70. Jest to artystyczna 
fotogra�a wykonana już na 
kolorowych kliszach i przed-
stawia ona cyklistów pędzą-
cych w wyścigu pokoju. W 
1975 roku szlak kolarski wiódł 
przez Krapkowice w kierunku 
Opola. Choć zdjęcie nie jest 
ostre, a na pierwszym planie 
widać wielu rozmazanych 
rowerzystów, mam pewność, 
że jednym z nich jest słynny 
Ryszard Szurkowski. 

- Skąd ma Pan pewność, 
że to akurat ten kolarz?

- Faktycznie, kolarze 
przejechali obok mnie w 
błyskawicznym tempie, ale 
tylko Szurkowski miał żółtą 
koszulkę. To dla mnie senty-
mentalna fotogra�a, do której 
wielokrotnie wracałem. Aktu-
alnie zachowuję ją na pulpicie 
mojego komputera.

- Dziękuję za rozmowę.

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair Play 
i współ�nansowane z budżetu 
powiatu krapkowickiego.
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Wśród odchodzących 
z krapkowickiego klubu z 
pewnością najbardziej żal 
Patryka Wojtasika. Bram-
kostrzelny napastnik wybrał 
ofertę mistrza BS IV ligi 
ubiegłorocznych rozgrywek i 
od jesieni przywdzieje trykot 
zdzieszowickiego Ruchu. 
Kadry zespołów z tego same-
go poziomu rozgrywek zasilą 
też Adam Churas, Dawid 
Lewandowski i Michał Sa-
dyk. Pierwszy wraca do Po-
lonii Głubczyce, drugi tra� 
do Małejpanwi Ozimek, a 
trzeci najprawdopodobniej 
wróci do kędzierzyńskiego 
Chemika. W ekipie biało-
niebieskich nie zobaczymy 
także Jakuba Koczwańskiego 
(wypożyczenie do Orła Źli-
nice) oraz Oskara Mendesa, 
Mateusza Fiksa i Kamila 
Mikitowa, którzy szukają 
dla siebie pracodawców. 
Znacznie większy ruch w ka-
drze trenera Łukasza Wichra 

jest w drugą stronę. Sporym 
wzmocnieniem Unii będzie 
czwórka ekspolonistów z 
Nysy: Rafał Bobiński (grał 
w II lidze w barwach Ru-
chu Zdzieszowice), Piotr 
Kowalczyk, Kacper Fedo-
rowicz i Dariusz Zapotocz-
ny. Szczególnie znany na 
krapkowickim podwórku 
jest ten ostatni. Popularny 
„Zapek” to wychowanek 
krapkowickiego Otmętu, 
który w seniorskim futbolu 
reprezentował barwy GKS-u 
Katowice, Odry Opole, Soły 
Oświęcim, Podhala Nowy 
Targ, Polonii Bytom, Ruchu 
Zdzieszowice i Stali Brzeg. 

- Po odejściu z Polonii 
Nysa miałem propozycje 
z klubów grających wyżej, 
ale męczyła mnie już trochę 
III liga, w której grałem 
bodaj przez pięć sezonów. 
Postanowiłem coś zmienić i 
zdecydowałem się na ofertę 
grającej w IV lidze Unii. 

Nie przyszedłem tu jednak, 
by polepszyć sobie �nanse, 
bo w III lidze dostałbym 
lepsze pieniądze. O tym, 
że tra�łem do Krapkowic, 
zadecydowały tak naprawdę 
trzy kwestie. Pierwszą z nich 
są fajni kibice, dla których 
warto grać. Drugą fakt, 

że wracam do rodzinnych 
Krapkowic, gdzie jest mój 
dom, a trzecią dość ciekawa 
kadra zespołu, jaką udało się 
tu stworzyć. Osobiście liczę, 
że będziemy ekipą na miarę 
walki o III ligę – mówił Za-
potoczny.

Pewne jest również 
przyjście czołowego snajpera 
Korony Krępna – Sebastiana 
Witki. Ze swoim poprzed-
nim klubem Witka przeszedł 
się po lidze okręgowej „jak 
po liściach”, a jego popisy 
strzeleckie (30 bramek w 
sezonie) nie uszły uwadze 
wyżej notowanych klubów. 
Najbardziej konkretna oka-
zała się Unia i to w kadrze 
tego zespołu w nadchodzą-
cym sezonie zobaczymy wy-
chowanka zdzieszowickiego 
Koksownika. Po chwilowej 
nieobecności fanom niebie-
sko-białych przypomni się 
Jarosław Wośko. Ikona Unii 
nie wytrzymała długo bez 
futbolu i dołączyła do dru-
żyny. Nieco dłuższy rozbrat 
z Unią miał Piotr Woźniak. 
Doświadczony golkiper 
przez ponad dekadę grał dla 
innych (m.in. w Tarnowie 
Opolskim i Obrowcu), ale 
od sierpnia po latach zno-

wu będzie miał szansę na 
występ na najwyższym szcze-
blu seniorskich rozgrywek 
naszego województwa, w 
dodatku w barwach klubu, 
którego jest wychowankiem. 
Krapkowiczanie jako jedni z 
pierwszych wznowili trenin-
gi przed nowym rozdaniem 
ligowym. Zespół pracuje 
wspólnie od ubiegłego tygo-
dnia i ma już za sobą premie-
rowy pojedynek sparingowy 
z LZS-em Walce (piszemy 
o tym obok). W kolejnych 
meczach kontrolnych Unia 
zmierzy się ze Startem Jełowa 
(21 lipca), Motorem Praszka 
(24 lipca) oraz Racławiczka-
mi (31 lipca). Tydzień przed 
startem ligi w meczu o staw-
kę krapkowiczanie zagrają w 
Bogdanowicach w ramach 
1/32 Pucharu Polski OZPN 
(7 sierpnia). 

(raul)

Obydwie ekipy miały w 
swoich szeregach po kilku 
nowych zawodników, w 
tym także tych, którzy tym 
występem mieli do siebie 
przekonać nowych praco-
dawców. W kadrze Unii - 
poza tymi, którzy o�cjalnie 
dołączyli do teamu trenera 
Łukasza Wichra (zabrakło 
Jarosława Wośki i Rafała 
Bobińskiego) - pojawiło 
się dwóch Brazylijczyków i 
Ukrainiec. Nie sposób jed-
nak powiedzieć o nich, że 
wyróżniali się czymś szcze-
gólnym na tle pozostałych 
kolegów z drużyny. Nieco 
ciekawiej zaprezentowali się 
gracze przymierzani do gry 
w zespole spadkowicza z 
Walec. Nowy szkoleniowiec 
walczan Marek Merklinger 
nie mógł skorzystać z usług 
kilku wiodących postaci w 
swoim zespole, m.in. Tymo-
teusza Mizielskiego, Michała 
Teichmana, Bartłomieja 
Kolanki i Jonasa Frohsa. Z 
drużyną pożegnali się nato-
miast Patryk Smykała, Jakub 
Mutke, Paweł Dyczek, Jacek 
Lenartowicz, Robert Mirga, 
Piotr Stoklossa, Mateusz 
Płóciennik, Karol Wanat i 
Fabian Hyla. Coach gospo-

darzy nie narzekał jednak, 
bo lukę po nieobecnych wy-
pełnili zaproszeni zawodnicy 
z innych klubów. A miał do 
dyspozycji choćby pomoc-
ników Patryka Zagożdżona 
i Mateusza Augustyna (obaj 
Korona Krępna), golkipera 
Michała Kuchtę i gracza 
środka pola Łukasza Gro-
melskiego z Chemika czy 
skrzydłowego Kamila Gajdę 
(Stradunia) i obrońcę Łuka-
sza Pierskałę (Ujazd). Mecz z 
Unią nie był wybitnym wi-
dowiskiem, choć w pierwszej 
połowie padły dwie bramki 
po widowiskowych akcjach. 
Najpierw w 12. minucie 
do prostopadłego podania 
ruszył snajper miejscowych 
Marcel Kipka i w stupro-
centowej sytuacji nie dał 
szans Piotrowi Kowalczyko-
wi. Wyrównanie padło po 
oskrzydlającej akcji prawą 
stroną i dośrodkowaniu w 
pole karne walczan. Tam 
walkę o pozycję z defensorem 
gospodarzy wygrał Sebastian 
Witka i strzałem z pierwszej 
piłki były gracz Korony 
Krępna tra�ł do siatki, no-
tując premierową bramkę w 
barwach Unii Krapkowice. 
W pierwszej połowie po-

przeczkę gospodarzy soczy-
stym uderzeniem zza linii 16 
metrów ostemplował jeszcze 
Bartosz Zychowicz, a Marcel 
Kipka nie skorzystał z kiksu 
obrońcy rywala, pudłując 
w dogodnej sytuacji. To w 
zasadzie wszystko, co było 
warte uwagi przed przerwą. 

Po zmianie stron obaj 
szkoleniowcy dokonali kilka 
roszad w składzie, ale nie 
wpłynęło to na poprawę 
widowiska. Kiedy zanosiło 
się na sparingowy podział 
punktów, „lwi pazur” pod 
bramką Unii pokazał do-

świadczony Adam Toszek i 
walczanie „rzutem na taśmę” 
przechylili szalę na własną 
stronę. 

- Po spadku do okrę-
gówki z zespołu odeszło 10 
ludzi, dlatego budujemy 
kadrę na nowy sezon z no-
wymi chłopakami i naszą 
młodzieżą. Mamy nowego 
trenera, z którym stawia-
my sobie ambitne cele, a o 
tym, co było w poprzednim 
sezonie, zdążyliśmy już za-
pomnieć. Chcemy wrócić 
na czwartoligowe salony, bo 
okręgówka nie jest dla nas. 

Z nową jakością, w dodatku 
bez kilku ważnych postaci w 
naszej drużynie zdołaliśmy 
pokonać chyba silniejszą 
niż w poprzednim sezonie 
Unię. Nie ma co jednak 
przeceniać naszego sukcesu, 
bo to dopiero początek przy-
gotowań do sezonu i rywal z 
Krapkowic w lidze na pewno 
będzie dużo groźniejszy. Gol 
z Unią oczywiście, że smaku-
je wyjątkowo. Właśnie z tym 
klubem na początku mojej 
piłkarskiej drogi, jeszcze w 
trampkarzach, strzeliłem 
swoją pierwszą bramkę. 

Dzisiaj po powrocie do gry 
znowu udało mi się tra�ć w 
konfrontacji właśnie z nimi 
– podsumował zadowolony 
Adam Toszek. W sobotnim 
sparingu zanosiło się na 
pojedynek dwóch kolegów 
z czasów pobytu w kato-
wickiej Gieksie. Nie doszło 
jednak do tego, bo Dariusz 
Zapotoczny (Unia) zagrał 
przed przerwą, a Toszek 
(Walce) wszedł na murawę 
po zmianie stron.

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Wietrzenie szatni w Unii
Spore zmiany kadrowe szykują się w klubie z Krapkowic. Z Unią pożegnało się do tej pory 6 zawodników, ale w ich miejsce nasz czwartoligowiec 
znalazł zastępców, w tym z doświadczeniem nawet pierwszo- i drugoligowym.

W nadchodzącym sezonie Dariusz Zapotoczny (z 
prawej) zagra dla rodzinnych Krapkowic.

Piłka nożna – sparingi

W sparingu lepszy spadkowicz
Pierwszy sparing okresu przygotowawczego walczanie mogą uznać za udany. Nie dość, że pokonali oni na własnym boisku mocnego „na papie-
rze” rywala z Krapkowic, to na dodatek w przekroju całego spotkania byli zespołem nieco lepszym.

Drużyna Marcina Ignacego (z lewej) pokonała wyżej no-
towanego rywala z Krapkowic, w kadrze którego solidny 
występ zaliczył obrońca Kacper Fedorowicz (z prawej).

Protokół:

LZS Walce – Unia Krapkowice 2-1 (1-1) 
1-0 Kipka-12., 1-1 Witka-22., 2-1 Toszek-89.

Walce: Kuchta (Chemik) – Barton, Łątkowski, Pier-
skała (Ujazd), Gajda (Stradunia), Zagożdżon (Korona 
Krępna), Chałupiński (Unia Racibórz), Augustyn (Koro-
na Krępna), Gromelski (Chemik), Ignacy, Kipka. Grali 
ponadto: Wiatrowski (Izbicko-Otmice), Klama, Toszek, 
Zwior, Suchan, Świecznik, Schwarzer i Schindzielorz. 
Trener: Marek MERKLINGER.

Unia Krapkowice: Kowalczyk – Fedorowicz, 
Brzozowski, Atroszko, Zapotoczny, Zychowicz, Kacz-
marek, Barysch, Jakwert, Niespodziński, Witka. Grali 
ponadto: Woźniak, Kurpierz, Boruszek, F.Przyby-
ła, N.Przybyła, Wójcik, Suchan oraz 3 testowanych. 
Trener: Łukasz WICHER.
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Ostatnimi czasy prak-
tycznie nie ma dużej imprezy, 
w której Karolina Jaworska 
nie odegrałaby jednej z czo-
łowych ról. Kilkanaście dni 
temu zawodniczka ZKS-u 
Gogolin przywiozła srebro z 
Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży, przegrywając w 
�nale z wicemistrzynią Eu-
ropy w tej kategorii wagowej 
(73 kg) – Patrycją Cuber 
ze Slavii Rudy Śląska. Dwa 
tygodnie wcześniej obie 
panie świętowały wspólnie 
reprezentacyjny sukces na 
europejskim czampionacie 
kadetek, gdzie Jaworska tak-
że stanęła na drugim stopniu 
podium, tyle tylko że w nie-
co lżejszej kategorii (69 kg). 
Start w mistrzostwach globu 
będzie debiutem dla naszej 
najbardziej utytułowanej 
wolniaczki, która z pokorą 
podchodzi do swoich szans 
na wywalczenie medalu. 

– Miałam pewne obawy, 
czy uda mi się załapać do 
kadry na mistrzostwa świata, 
ponieważ pod uwagę była 
jeszcze brana dziewczyna, 
która na olimpiadzie mło-
dzieży wygrała kategorię 
69 kg, w której właśnie 
wystartuję. Okazało się, że 
to ja jestem numerem jeden 
w tej rywalizacji i chyba 
kluczem do tego, że jadę na 
Węgry, była moja postawa 
na mistrzostwach Europy. 
Trener Dariusz Grzywiński 
swoją decyzję oparł także na 
obserwacjach podczas przy-
gotowań kadry. Jakie cele 
stawiam przed sobą na tych 
zawodach? Przede wszystkim 
chcę jak najlepiej powalczyć 
i zostawić serce na macie. Na 
pewno to będzie trudniejsze 
zadanie niż na poprzednich 
imprezach, ale wychodzę z 
założenia, że trzeba walczyć 
o swoje marzenia. Nie ma 
takiej rywalki, na którą nie 
chciałabym tra�ć. Trzeba po 
prostu walczyć i iść krok za 
krokiem do przodu. Prze-
bywam właśnie na obozie 
reprezentacji Polski w Pel-
plinie, gdzie razem z nami 
formę na mistrzostwa szli-
fują Ukrainki i Greczynki. 
Pierwszą walkę na mistrzo-
stwach stoczę w najbliższy 
czwartek (22 lipca – przyp. 
red.) - mówiła tuż przed wy-
prawą na ziemię Madziarów 
zawodniczka ZKS-u. 

- Karolina wdarła się 
przebojem do kadry Polski 
kadetek, gdzie miejsce wy-
walczyła sobie ciężką pracą. 
W tym roku zrobiła ogrom-
ny postęp, notując rewela-
cyjne występy na zawodach 
najwyższej rangi. Start w gro-
nie najlepszych rówieśniczek 
na świecie będzie dla niej 
kolejnym cennym doświad-
czeniem. Jaworska jest już na 
takim poziomie sportowym, 
że musi walczyć z najlep-
szymi nie tylko w Polsce, 
ale i na świecie. Regularne 
walki z czołówką, czy to w 
o�cjalnych zawodach, czy na 
treningach, są jedynym spo-
sobem na stałe doskonalenie 
się w tej dyscyplinie sportu. 
Tylko taka droga prowadzi 

do jeszcze większych suk-
cesów, a te – o czym jestem 
przekonany - czekają ją w 
przyszłości – zauważa Lucjan 
Ziemba, prezes i zarazem 
trener koordynator w klubie 
z Gogolina. 

Osiągnięcia Karoliny to 
także osobisty sukces jej klu-
bowego trenera Krzysztofa 
Bartnika, z którym nasza 
medalistka spędza najwięcej 
czasu na macie. W kadrze 
Polski stawia na nią wspo-
mniany trener Grzywiński, 
którego zaufanie gogolinian-
ka spłaciła choćby medalem 
na ME.

(raul)

Po rezygnacji z awan-
su przez mistrza IV ligi ze 
Zdzieszowic i wicemistrza 
ze Starowic Dolnych wła-
dze OZPN zdecydowały 
się na pozaregulaminowe 
wskazanie klubu, który 
skonsumuje promocję do III 
ligi. Związek swoją decyzję 
oparł na uchwale PZPN z 
2019 roku, która pozwala 
na szukanie beniaminka „do 
skutku”, sięgając coraz niżej 
w tabeli. Problem jednak 
w tym, że przed sezonem 
2020/2021 ogłoszony przez 
Wydział Gier OZPN regu-
lamin rozgrywek zawężył 
grono uprawnionych w 
tej kwestii wyłącznie do 
dwóch najlepszych zespołów 
czwartoligowej rywalizacji 
w województwie opolskim. 
Właśnie to stało u podstaw 
podważenia przez PZPN 
decyzji opolskiego związku 
o tym, że to Agroplon Głu-

szyna zasili grono trzecioli-
gowców. Pismem z dnia 16 
lipca br. Sekretarz Generalny 
PZPN Michał Sawicki oraz 
Dyrektor Departamentu 
Piłkarstwa Profesjonalnego 
PZPN Łukasz Wachowski 
poinformowali opolską 
centralę, że zamiast głuszy-
nian w rozgrywkach III ligi 
sezonu 2021/2022 wystąpi 
najwyżej sklasy�kowany 
spadkowicz, czyli LKS Foto-
-Higiena Korona Błyskawica 
Gać. Oznacza to ni mniej, 
ni więcej, że w nadchodzą-
cych rozgrywkach liczniejsza 
będzie opolska BS IV liga, 
którą poza wymienionymi 
„Zdzichami”, Starowicami i 
Agroplonem tworzyć jeszcze 
będą: Polonia Nysa (spad-
kowicz), beniaminkowie 
TOR Dobrzeń Wielki i LZS 
Piotrówka (po uzyskaniu 
licencji w miejsce Korony 
Krępna), a także Po-Ra-Wie 

Większyce, Małapanew 
Ozimek, Unia Krapkowi-
ce, Piast Strzelce Opolskie, 
Odra II Opole, MKS Gogo-
lin, Skalnik Gracze, Polonia 
Głubczyce, Victoria Chró-
ścice, LZS Skorogoszcz, 
Chemik Kędzierzyn-Koźle, 
Fortuna Głogówek i OKS 
Olesno. Przypomnijmy, że 
spadek z tej klasy rozgryw-
kowej zaliczyli: Pogoń Pru-
dnik, Start Namysłów, GKS 
Głuchołazy, Walce, Olimpia 
Lewin Brzeski i wycofana w 
trakcie rywalizacji Swornica 
Czarnowąsy. 

(raul)

Zapasy

Gogolinianka wystąpi 
na mistrzostwach świata!

Piłka nożna – IV liga

W IV lidze  
zagra 19 ekip

Na węgierskich mistrzostwach świata Karolina Ja-
worska zapowiada zostawienie serca na macie. 

Karolina Jaworska została powołana do kadry narodowej na mistrzo-
stwa świata kadetek w zapasach kobiet, które w tym tygodniu roz-
poczęły się na Węgrzech. To kolejne zawody, w których gogolinianka 
zaprezentuje swój talent w stroju z orzełkiem na piersi.

Po zawirowaniach związanych z wyłonieniem zespołu, który w przy-
szłym sezonie reprezentowałby Opolszczyznę w roli beniaminka III 
ligi, poznaliśmy skład BS IV ligi. W sezonie 2021/2022 na tym szcze-
blu rozgrywek zagra nieparzysta liczba 19 drużyn.
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